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Zadaniem szkół wyższych
nauczać i wychowywać

Plenum KM PZPR w

W plenarnym posiedzeniu Komitetu Miejskiego PZPR 
w Poznaniu, które obradowało wczoraj wzięli również udział 
członkowie Egzekutywy KW PZPR z I SEKRETARZEM — 
JANEM SZYDLAKIEM, zastępca kierownika Wydziału 
Oświaty i Nauki KC PZPR — ZENON WRÓBLEW­
SKI, minister szkolnictwa
wyższego HENRYK
LANSKI, liczne grono
cowników 
wyższych

GO- 
pra-

nauki z rektorami 
uczelni Poznania,

przedstawiciele wojewódzkich 
i miejskich władz państwo­
wych.

Posiedzenie poświęcone było 
omówieniu podstawowych pro 
blemów pracy wychowawczej 
i partyjnej na wyższych uczel­
niach w Poznaniu. Referat na 
ten temat wygłosił sekretarz 
KW i I sekretarz KM PZPR 
— Czesław Kończal.

Mówca stwierdził, że po­
znańskie środowisko naukowe 
zajmuje w skali krajowej po­
czesne miejsce. Mamy 8 wyż­
szych uczelni o 27 wydziałach 
i 250 katedrach. Pod wzglę­
dem ilości zatrudnionych w 
szkolnictwie wyższym pra­
cowników znajdujemy się na 
czwartym miejscu za Warsza­
wą, Krakowem i Wrocławiem. 
W Poznaniu pracuje około 
10 proc, krajowej kadry na­
ukowej, jednakże tempo przy­
rostu samodzielnych pracow­
ników nauki (profesorów i do­
centów) jest tu wyższe niż 
przeciętnie w kraju. Rośnie co 
roku liczba studiujących na 
poznańskich uczelniach, szcze­
gólnie zaś szybko liczba stu­
diujących zaocznie. Gdy w 
skali krajowej odsetek studiu­
jących zaocznie wynosił w 
roku 1962/1963 18 proc, to w 
Poznaniu aż 27 proc. Zajmu­
jąc I miejsce w tej dziedzinie 
poznańskie wyższe uczelnie 
dowiodły, że wybrały słuszny 
kierunek rozwoju, określony 
na XI Plenum KC jako wiodą­
cy dla wszystkich uczelni pol­
skich.

Jednakże brakiem naszych 
uczelni jest to, że w niektó­
rych ważnych dziedzinach nie 
zaspokajają zapotrzebowania 
nawet Wielkopolski. Dotyczy 
to przede wszystkim kierun­
ków technicznych. W szcze­
gólności Politechnika Poznań­
ska jest zbyt mała w stosunku 
do potrzeb regionu. Innym
brakiem naszych uczelni 
ich niedoinwestowanie, 
tyczy to zarówno bazy 
terialno-technicznej jak i 
nu posiadania domów

jest 
Do­
rn a- 
sta- 
stu-

denckich, gdzie zagęszczenie 
jest wyższe od przeciętnej kra 
jowej. Na tym tle — a więc 
w7 warunkach trudniejszych 
niż gdzie indziej — szczegól­
nie ostro rysują się zadania 
dydaktyczno - wychowawcze
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Pomyślnie realizujemy plan gospodarczy
NPG i budżet na warsztacie komisji sejmowej

Sejmowa Komisja Planu Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów rozpatrzyła sprawozdanie z realizacji NPG i bu­
dżetu w br. oraz rządowy projekt ustawy o zmianie ustawy 
o opłacie skarbowej.

Stefan Jędrychowski i Julian Kole złożyli informacje 
o przebiegu realizacji tegorocznego planu i budżetu. .

Informacja Stefana 
Jędrychowskiego

W toku realizacji tegorocz­
nego planu gospodarczego wy­
stąpiło szereg korzystnych 
zjawisk. Zaliczyć do nich na­
leży:

• pewne zwiększenie . tempa 
produkcji przemysłowej,

• poprawę bilansu paliwowo- 
energetycznego i odbudowę zaoa- 
sów paliw w gospodarce narodo­
wej,

• częściowe odnowienie stanu 
pogłowia trzody chlewnej, spo­
dziewane dobre plony i zbiory 
roślin okopowych, poprawę sy­
tuacji w zakresie produkcji Wa­
rzyw i owoców.

Katastrofa kole owa 
pod Koninem

Wczoraj tuż po północy na­
stąpiła poważna katastrofa ko­
lejowa między stacjami PKP 
Patrzyków i Konin.

Zdążający z Warszawy do 
Poznania elektryczny pociąg 
pospieszny (relacji: Legnica— 
Brest) minął w Morzysławiu
zamknięty
w 
W 
śli

stojący 
wyniku 
śmierć:

semafor i uderzy? 
pociąg towarowy, 
katastrofy ponie- 
maszynista pocią-

• dość znaczną poprawę pracy 
transportu,

• lepszy na ogół przebieg wy­
konania planu inwestycyjnego i 
budownictwa niż w ub. roku,

• utrzymanie prawidłowych na 
ogół proporcji pomiędzy wzro­
stem produkcji, wzrostem za­
trudnienia, w7ydajności pracy i 
funduszem płac,

• utrzymanie globalnej równo­
wagi rynkowej i wzrost zapasów 
towarów rynkowych w handlu, 
wyższy niż to przewidziano w 
planie;

• utrzymanie przyrostu zapa­
sów w gospodarce narodowej na 
ogół w granicach uzasadnionych 
wzrostem produkcji;

• poprawę bilansu płatniczego;
• poprawę w zakresie kosztów 

wdasnych i akumulacji finanso­
wej.

Na tym ogólnym, na ogół po­
myślnym tle, trzeba jednak wy­
mienić pewne niekorzystne zja­
wiska w gospodarce narodowej:

A słaby urodzaj zbóż i roślin 
oleistych oraz siana,

A niedostateczne zaopatrzenie 
rynku w mięso i w niektóre wy­
roby przemysłu lekkiego;

A dosyć dotkliwe w skutkach 
opóźnieni na niektórych kluczo­
wych inwestycjach.

Wzrost produkcji przemy­
słowej w. ciągu 8 miesięcy 
br. wyniósł 8,5 proc., pr^y

ny wzrost sprzedaży nawo­
zów sztucznych maszyn i na­
rzędzi rolniczych oraz pasz 
treściwych.

Większa też była sprzedaż 
materiałów budowlanych dla 
wsi: cementu, wapna itd.

W okresie 8 miesięcy prze­
wozy na kolejach były o 7,1 
proc, wyższe hiż w n ub.

W dziedzinie inwestycji i 
budownictwa plan roczny jest 
lepiej wykonywany niż w ana 
logicznych okresach lat ubier 
głych. W ciągu 7 miesięcy br. 
wykonano roczny plan nąkła 
dów inwestycyjnych w 47.2 
proc. W stosunku do r. ub. 
nastąpił tu wzrost o 6,6 proc.

Inwestycje priorytetowe są 
na ogół lepiej wykonywane 
(w ciągu 7 miesięcy 50 proc, 
planu rocznego). Na poszcze­
gólnych inwestycjach priory­
tetowych występują jednak 

'opóźnienia.
W ciągu 7 miesięcy br. prze 

ciętny wzrost zatrudnienia 'w
gospodarce narodowej (bez
ucznió.w) v,7yniósł 0,9 proc., 
podczas gdy wg NPG miał 
wynieść 1,3 proc.

Liczba oferowanych miejsc 
pracy jest nadal znacznie 
większa niż liczba poszukuj 
jących pracy; jeżeli chodzi o 
kobiety sytuacja jest w dal­
szym ciągu trudna.

Osobowy fundusz płac za 
7 miesięcy wzrósł o 4,5 proc, 
w .stosunku do r. ub. (założe­
nia NPG przewidywały 
wzrost o 3,5 proc.), ale pro-
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W grudniu III Zjazd ZMS
m Zjazd Związku Młodzieży Socjalistycznej odbędzie się 

w grudniu br. w Warszawie. Uchwałę w tej sprawie podjął 
KC Związku na plenarnym posiedzeniu, które obradowało 
w środę w Warszawie. W plenum uczestniczył sekretarz KC 
PZPR — Artur Starewicz.

W Zjeździe ‘wezmą udział stkich grup i członków Związ-
/lelegaei wybrani ^przez woje­
wódzkie konferencje spraWo-. 
z<iawczo-wyborcze. Ponieważ, 
jąk ustalono, jeden delegat 
reprezentować będzie 800 człon 
ków organizacji, w Zjeździe 
.weźmie udział około tysiąca 
delegatów. Porządek dzienny 
III Zjazdu przewiduje spra- 
.wozdanie KC,. Centralnego 
Sądu Koleżeńskiego i Central 
nej Komisji Rewizyjnej, do­
konanie zmian w deklaracji 
ideowo-programowej .i statu­
cie oraz wybory centralnych 
władz ZMS. Dla przygotowa­
nia Zjazdu plenunj powołało 
odpowiednie komisje.

W dyskusji na plenum na­
kreślono główne . kierunki 
przędzjazdow.ej pracy, której 
podstawę stanowią wytyczne 
IV Zjazdu Partii. Stwierdzo­
no, . że rozwinięcie przez ZMS 
szerokiej i skutecznej działal­
ności ideowo - wychowawczej 
ma szczególne znaczenie obec­
nie, w obliczu dużych zadań 
postawionych przed gospodar­
ką narodpwą, oraz wobec 
wkraczania licznych zastępów 
młodzieży do produkcji.

W toku obrad zabrał głos 
sekretarz KC PZPR.— Artur 
Starewicz. Omawiał on nie­
które aktualne problemy kra­
ju i na ich tle zwrócił uw7agę 
na potrzebę szerszego rozwi­
nięcia pracy ideowo-wycho- 
wawczej^w toku przygotowań 
do Zjazdu ZMS.

Uczestnicy obrad podjęli u- 
chwałę precyzującą główne 
kierunki pracy organizacji w 
związku z III Zjazdem. Ple­
num wystosowało list do wszy

ku, w którym apeluje, aby w 
okresie przed Zjazdem wszy­
scy członkowie Związku pod­
dali wszechstronnej dyskusji
zarówi 
robek 
runki

W 
nych, 
nację

no dotychczasowy do- 
organizacji, jak i kie- 
pracy n§ przyszłość.
sprawach organizacyj- 
plenum przyjęło rezyg- 
Jerzego Tereja z funk-

cji sprawowanych we wła­
dzach ZMS — w związku z 
jego przejściem do innej pra­
cy. Na sekretarza KC powo­
łano Władysłą\va Laskowskie­
go — dotychczasowego kie­
rownika Wydziału Młodzieży 
Robotniczej KC ZMS. ■ (PAP)

Rozmowa 
Chruszczów — Sukarno 
W środę odbyła się na Kre­

mlu rozmowa między premie­
rem ZSRR, Nikitą Chruszczo- 
wem i prezydentem i premie­
rem Indonezji, dr. Sukarno;

W rozmowie uczestniczył 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSfłR, Ana- 
stas Mikojań. (PAP)

E. Ochab przyjął 
delegację 

łącznościowców
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Edward Ochab przyjął w 
Belwederze delegację łączno.- 
ściowców: ministra łączności 
Zygmunta Moskwę i przewod­
niczącego Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Łączności Adama Su- 
migę, z okazji przypadającego ’ 
w dniu 18 października br. 
„Dnia Łącznościowca”.

Delegacja poinformowała 
Przewodniczącego Rady Pań­
stwa o pracy 140-tysięcznej rze 
szy pracowników łączności 
oraz jej wkładu w dwudziesto 
letni dorobek Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Edward Ochab podziękował 
za pośrednictwem delegacji 
wszystkim pracownikom łącz­
ności za dotychczasowe wyni­
ki oraz przekazał w związku z 
,Dniem Łącznościowca” najle­
psze życzenia dalszych osiąg­
nięć w pracy i pomyślności w 
życiu osobistym. (PAP)

gu pospiesznego — Jan Bojan 
i jego pomocnik. Ciężko ran­
ny został kierownik pociągu 
towarowego, a jeden z pasa­
żerów doznał obrażeń. Poważ­
ne są również straty mate­
rialne. Doszczętnie rozbity zo­
stał elektrowóz i wagon pocz­
towy. Kilka wagonów wysko­
czyło z szyn.

Dotychczas nie ustalono 
jeszcze przyczyn katastrofy. 
Panuje przekonanie, że mogła 
ona być spowodowana zaśnię­
ciem maszynisty, w efekcie 
czego pociąg przejechał za­
mknięty semafor, (ak)

założonym w planie 6,3
proc. We wszystkich resor­
tach przemysłowych tempo
wzrostu produkcji jest szyb­
sze niż założone w planie (z 
wyjątkiem przemysłu spo­
żywczego). Nastąpiła też po­
prawa wykonania planu asor­
tymentowego.

W rolnictwie na szczegól­
ny uwagę zasługuje wzrost 
'pogłowia trzody chlewnej

z 11.653 tys. sztuk

Konferencja 
państw niezaangażowanych

W czwartek rozpoczyna się 
w Kairze konferencja mini­
strów spraw zagranicznych, 
która poprzedza drugie spotka 
nie „na szczycie” państw nie- 
zaangażowanych, wyznaczone

rozpoczynającą się 5 paździer- 
, nika w Kairze, udał się 30 
września statkiem „Galeb” do 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej.

czerwcu ub. r. do ok. 12.800 
tys. sztuk w czerwcu br. Ozna 
cza to przekroczenie założeń 
Narodowego Planu Gospo­
darczego o przeszło 500 tys. 
sztuk. Jest to jednak jeszcze 
liczba niższa od maksymal­
nego poziomu z r. 1962 o 800 
tys. sztuk.

W gospodarce mlecznej nie 
zostały jeszcze przezwycię­
żone tendencie ujemne.

Zbiory zbóż ukształtowały 
się na poziomie niższym niż w 
r. ub..

Pomyślnie zarysowują się 
plony ziemniaków i buraków 
cukrowych. Nastąpił wydat-

15-laela powitania
C. kl naklej IZapubLiki Ludowej .

W dniu dzisiejszym Chińska Republika Ludowa obchodzi 15- 
lecie swego istnienia. Zwycięstwo rewolucji chińskiej stanowi 
ogromnej doniosłości wydarzenie nie tylko w dziejach narodu 
chińskiego. Po Wielkiej Rewolucji Październikowej jest ono nie­
wątpliwie największym wydarzeniem XX-wieku — wieku upadku 
kapitalizmu i zwycięstwa socjalizmu.

W ciągu minionego 15-lecia zaszły w Chinach wielkie prze­
miany o charakterze socjalistycznym, nastąpił szybki rozwój eko­
nomiczny kraju tak bardzo zacofanego w okresie imperialistycz­
nej, feudalnej i kapitalistycznej eksploatacji. W bardzo szybkim 
tempie rozwinął się przemysł, w czym niemałą rolę odegrała 
pomoc ZSRR i innych krajów socjalistycznych. Duży krok naprzód 
zrobiło rolnictwo, w wyniku czego został zlikwidowany głód, 
la straszliwa plaga narodu chińskiego w latach i stuleciach po­
przedzających rewolucję socjalistyczną.

My w Polsce z entuzjazmem przyjęliśmy 15 lat temu wieść 
o zwycięstwie rewolucji chińskiej i z sympatia śledziliśmy roz­
wój gospodarczy tego ogromnego kraju znad Jang Tse, jego wy­
siłki, zmierzające do pokonywania trudności w procesie budow­
nictwa socjalistycznego. Przez wszystkie te lata rosła i umacniała 
się przyjaźń i współpraca między naszymi narodami. Przyjaźń ta 
leży w interesach obu naszych narodów i umacniania jedności 
wszystkich krajów socjalistycznych. W dniu 15-lecia. zwycięstwa 
rewolucji i powstania ChRL serdecznie pozdrawiamy wielki naród 
chiński. ,

Depesza z okazji 
t5-lecia ChRL

* Z okazji 15-rocznicy powsta­
nia Chińskiej Republiki Ludo 
wej I^sekretarz KC PZPR — 
Władysław Gomułka, przewód 
niczący Rady Państwa — Ed­
ward Dchab i premier Józef 
Cyrankiewicz wysłali do prze­
wodniczącego KC KP Chin — 
Mao Tse-tunga, przewodniczą-
cego ChRL Liu Szao-tsi,

na 9
W 

czyć 
Azji, 
ropy.

października br.
spotkaniu tym uczestni- 
ma 57 krajów Afryki, 
Ameryki Łacińskiej i Eu

Czombe oświadczył, że sta­
nie na czele delegacji kongij- 
skiej, która w przyszłym ty­
godniu wyjedzie do Kairu na

Zadaniem konferencji mini­
strów jest ustalenie porządku 
dziennego w oparciu o wstęp­
ny projekt opracowany w Ko- 
lombo wiosną br.

Do Kairu przybywają już mi 
nistrowie spraw zagranicznych 
państw niezaangażowanych 
oraz ich doradcy. Szefowie 
tych państw oczekiwani są w 
pierwszych dniach październi­
ka.

konferencję przywódców’
państw niezaangażowanych. 
Jak wiadomo, do Czombego 
nie wystosowano zaproszenia
na 
go 
na 
jej

konferencję uważając że je 
obecność będzie niepożąda 
i wpłynąć może ujemnie na 
prace.

Niezrażony tym Czombe o- 
śwuadczył na konferencji pra­
sowej w Leopoldville, że uda 
sie jednak do Kairu. (PAP)

Prezydent Jugosławii, Jó­
zef Broz-Tito, który przewod­
niczy delegacji jugosłowiań­
skiej na konferencję szefów 
państw niezaangażowanych

POGODA
1 października Polska będzie w 

obszarze wyżu. Przewiduje się za­
chmurzenie niewielkie, miejscami 
umiarkowane. Temperatura maksy 
malna od 13 st. na północy do ok. 
18 st. na południu.

Groźba nowego 
zamachu?

Rząd Khanha opublikował 
w środę komunikat o zmia­
nach przeprowadzonych w ło­
nie gabinetu. Komunikat pod­
kreśla .jednak z naciskiem, że 
zmiany nie są wynikiem pre-^ 
sji ze strony grupy „młodych 
generałów” i że nie wypływa­
ją z obawy przed możliwością 
rewolty wojskowej. Na ogół 
jednak nikt tem.u nie wierzy.

w Seczuanie.Na zdjęciu: plantacja roślin przemysłowych

przewodniczącego Stałego Ko­
mitetu Ogólnochińskiego Zgro 
madzenia Przedstawicieli Ludo 
wych — Czu Teh i premiera 
ChRL — Czou En-laja depe­
szę gratulacyjną.

Między Polską Ludową i 
Chińską Republiką Ludową — 
czytamy m. in. w. depeszy — 
zadzierzgnęła się w ciągu ubie 
głych 15 lat więź, przyjaźni i 
współpracy, która służy inte­
resom zarówno obu budują­
cych nowe życie narodów, jak 
i ogólnej sprawie socjalizmu.

Z sympatią i zainteresowa­
niem śledzimy socjalistyczne 
przeobrażenia w Waszym kra­
ju i szczerze gratulujemy naro 
dowi chińskiemu osiągnięć u- 
zyskanych na tej drodze.

Wierzymy, że dalsze pogłę­
bianie przyjaźni między naro­
dem polskim i chińskim słu­
żyć będzie sprawie jedności i 
solidarności- wszystkich kra­
jów socjalistycznych, stanowią 
cej podstawową przesłankę 
zwycięstwa w walce o pokój 
i niezawisłość narodów, w wal 
ce o sukces idei socjalizmu w 
świecie. (PAP)

Zakończenie rozmów 
węgiersko -czechosłowackich

W środę w gmachu Komi­
tetu Centralnego Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robot­
niczej w Budapeszcie zakoń­
czyły się rozmowy między 
delegacjami partyjno- rządo­
wymi Węgierskiej Republiki 
Ludowej i Czechosłowacji.

Na czele delegacji węgier­
skiej. która brała udział w 
rozmowach stali I sekretarz 
KC WSPR, premier J. Ka- 
dar i przewodniczący Węgier 
skiej Rady Prezydialnej I. 
Dobi, a na czele delegacji 
czechosłowackiej I sekretarz 
KC KP Czechosłowacji, pre­
zydent CSRS A. Novo4ny.
< PAP



20 procent produkcji HCP
w światowej czołówce

Jak już informowaliśmy w całym kraju trwa ocena no- bryki obrabiarek HCP. 
woczesności wytwarzanych wyrobów przemysłowych, grupy „B” zakwalifikowano 
Pierwszy przystąpił do prz'jj owadzenia takiej oceny prze-. automat tokarski ATL-40, 5 
mysł elektromaszynowy. Wczuraj, na konferencji prasowej,

Do

poinformowano dziennikarzy o wynikach oceny nowoczes-
ności niektórych wyrobów .Cegielskiego”.

typów rewolwerówek, oba 
typy pił'tarczowych oraz 1 typ

Wytwarzane w HCP wa­
gony (eksportowanych do
ZSRR nie klasyfikowano), po­
równywano z wagonami ta­
kich znanych firm światowych 
jak „Renault” — Francja, 
„Wegman” — NRF i „ABA” 
— Czechosłowacja. Zespół oce-

15-!ecie ChRL

Przyjęcie w Pekinie
W środę odbyło się w Peki­

nie z okazji 15 rocznicy utwo­
rzenia Chińskiej Republiki 
Ludowej “wielkie przyjęcie, na 
które przybyli przywódcy Ko­
munistycznej Partii Chin i 
rządu ChRL z przewodniczą­
cym, KC KP Chin Mao Tse- 
tungiem i przewodniczącym 
ChRL Liu Szao-tsi na czele.

Przemówienie Wygłosił prze­
wodniczący ChRL Liu-Szao- 
tsi.

Wśród gości zagranicznych 
na przyjęciu obecna była 
delegacja Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Frontu Jedności Na­
rodu z członkiem prezydium i 
sekretarzem OK FJN — Wi­
toldem Jarosińskim na czele.

PAP

Wieczór w Moskwie
W środę w Domu Związków 

w Moskwie odbył się wieczór 
poświęcony 15 rocznicy prokla 
mowania Chińskiej Republiki 
Ludowej.

W wjeczorze wzięli udział 
m. in. zastępca członka Pre­
zydium KC KPZR L. Jefre- 
mow, zastępcy ministrów 
ZSRR A. Orłów i K. Siergiej- 
czuk, przewodniczący Zarządu 
Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Chińskiej A. Andrę- 
jew, ambasador ChRL w. 
ZSRR, i inne osobistości.

Uroczystość otworzył za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium Związku Radzieckich 
Towarzystw Przyjaźni i Sto­
sunków Kulturalnych z Za­
granicą N. Panków, który po$ 
zdrowił naród chiński w związ 
ku z jego świętem narodowym.

T?AP

niający, w skład którego 
wchodzili (zawsze) — obok 
przedstawicieli przemysłu — 
fachowcy z biur konstrukcyj­
nych, instytutów naukowych, 
uczelni technicznych i central 
handlu zagranicznego, zakwa­
lifikował: wagon typu 104 A 
— szybkobieżny, dostosowany 
do wymogów ruchu między­
narodowego — do grupy A, 
czyli do konstrukcji nie ustę­
pującej światowemu standar­
dowi. Pozostałe wagony: 101 A 
i 102 A (dla ruchu podmiej­
skiego), 106 A — dla Iraku i 
5 M — motorowy, zaliczono do 
grupy B a więc do średniej 
klasy europejskiej.

Warto jednak podkreślić, że 
do grupy C, a więc do kon­
strukcji przestarzałych, które 
trzeba co rychlej zastąpić 
bardziej współczesnymi, zali­
czono wytwarzany w War­
szawskich Zakładach Mecha­
nicznych im. Nowotki, silnik 
napędowy wagonu M 5. Sil­
nik ten obniża jakość udanej 
konstrukcji wagonu motoro­
wego.

Cała wytwarzana w HCP 
rodzina głównych silników 
okrętowych, produkowana na 
licencji „Sulzera” oraz „Bur- 
meister i Wein”, zaklasyfi­
kowana została do grupy A. 
To jest naprawdę światowa 
czołówka konstrukcyjna. Wło­
skie silniki „Fiat”, niemieckie 
.,MAN” i francuskie „CCM” — 
ledwie za nimi nadążają.

Obrabiarki HCP, porówna­
ne z podobnymi konstrukcja­
mi takich firm jak „Pittler” 
— NRF, „Ward” — Anglia czy 
„Szamblin” — Szwajcaria, wy- 
oadły w ocenie nieco słabiej. 
Do grupy A zaliczono jedynie 
rewelacyjną, opracowaną w 
zakładach, konstrukcję auto­
matycznej tokarni ATA-20. 
Maszyna ta stanowi jednak 
poważną część produkcji fa-

wiertarki promieniowej, 
grupy „C” zaliczono 2

Do 
typy

rewolwerówek oraz 2 typy 
wiertarek.

W sumie, do grupy A zali­
czono wyroby stanowiące o- 
koło 20 procent całej produk­
cji globalnej zakładów a do 
grupy C — wyrobów przesta­
rzałych — zaledwie około 1 
proc, całej produkcji. Takie 
wyniki oceny jeszcze raz po­
twierdzają wysoką lęlasę pro­
dukcji HCP. (pch)

Wotycj 
o rozwoja 

miast wielkopofskicb
W Poznaniu zakończyła 

trzydniowe obrady ogólno­
polska sesja historyczno-urba 
nistyczna, z udziałem archi­
tektów, urbanistów, konser­
watorów i historyków sztuki 
z całego kraju. Na sesji omó­
wiono m. in. rozwój i zmiany 
w układach przestrzennych 
miast Wielkopolski, zagadnie­
nia konserwatorskie we 
współczesnych miastach oraz 
znaczenie studiów historycz­
nych dla współczesnego piano 
wania miast.

Uczestnicy sesji zwiedzili 
w środę szereg miast Wielko 
polski: Giecz, Środę, Śrem, 
Gostyń, Krobię, Rawicz. Ry­
dzynę Leszno, Wschowę i 
Śmigiel.

Plenum KM PZPR w Poznaniu

Pomyślnie realizujemy
plan gospodarczy

Dokończenie ze strony 1 
porcje pomiędzy wzrostem 
produkcji a wzrostem fundu­
szu płac nie zostały naru­
szone. Przeciętna nominalna 
płaca brutto w okresie 7 mie 
sięcy br. była wyższa o 3,1 
proc., a netto — o 3,6 proc. 
Wzrost kosztów utrzymania 
w tym okresie szacuje się na 
1,9 proc.

W ciągu 7 miesięcy br. na­
stąpiła poprawa dyscypliny 
pracy. Wydajność w przemy­
śle wzrosła w ciągu 7 mie­
sięcy br. o 7,8 proc.

Wzrost sprzedaży detalicz­
nej — w cenach bieżących — 
wyniósł w ciągu 8 miesięcy 
br. 5,3 proc.

W omawianym okresie na­
stąpił wzrost zaopatrzenia 
rynku w takie artykuły, jak 
kasze, ryż, tłuszcze zwierzę­
ce, cukier — w granicach od 
1,5 do 3 proc. Dostawy mięsa 
i przetworów oraz mleka spo 
żywczego układają się prak­
tycznie na poziomie dostaw 
z ub. r. Dostawy masła wzro
sły o 7 proc., jaj o 7.3

Pomoc dla Cypru
Jak donoszą z Nikozji agen­

cje zachodnie, w wyniku wie­
lodniowych negocjacji osiąg­
nięte zostało porozumienie ra- 
dziecko-cypryjskie w sprawie 
pomocy ZSRR dla Cypru. Ko­
munikat o tym porozumieniu 
opublikowany zostanie* w 
czwartek — oświadczył dzien­
nikarzom na przyjęciu w am­
basadzie cypryjskiej w Mo­
skwie, przebywający w tym 
mieście minister spraw zagra­
nicznych Cypru — Kiprianu.

PAP

Brytyjski deficyt 
płatniczy

Urzędowe dane wykazują, 
iż ujemne saldo brytyjskiego 
bilansu płatniczego wzrosło 
z 52 milionów funtów w pier­
wszym kwartale br. do 73 mi­
lionów w drugim. Tak więc 
deficyt płatniczy w pierw­
szej połowie roku wyniósł 
125 milionów funtów.

Prasa pociesza, iż rząd prze 
widywał to oraz, że sprawę 
„załatwią pożyczki zagranicz 
ne”.

„Daily Worker” stwierdza 
natomiast, że sprawę załat­
wiłoby przede wszystkim po­
ważne zmniejszenie wydat­
ków W. Brytanii na utrzymy 
wanie wojsk i baz w różnych 
częściach świata, co kosztuje 
350 milionów funtów rocznie.

proc., tłuszczów roślinnych o 
14,5 proc., ryb i przetworów 
o 13.2 proc.

Znaczny jest' wzrost dostaw 
i sprzedaży artykułów trwa­
łego użvtku mimo niepełnego 
zaspokajania zapotrzebowa­
nia na pewne asortymenty, 
jak np. lodówki, niektóre te­
lewizory, sprzęt turystyczny.

W ciągu 8 miesięcy br. wv 
konano 6A3 proc, rocznych 
zadań NPG w dziedzinie han 
dlu zagranicznego: 65.6 nroc. 
eksportu i 63.1 proc, importu 
Eksport wzrósł 23,2 proc., w 
stosunku do r. ub., a import 
o 3.1 proc. Eksnort maszyn i 
urządzeń wzrósł o 28.6 proc.

nieź w rezultacie większej 
efektywności gospodarowania.

Poważne niedobory w 'dzie­
dzinie akumulacji wykazuje 
budownictwo.

W skali całej gospodarki 
narodowej, przewiduje się 
przekroczenie planu akumula­
cji finansowej o ok. 2 młd. zł 
(rok ubiegły przyniósł poważ­
ne niewykonanie zadań w 
tym zakresie).

W polityce ściągania należ­
ności finansowych od wsi kon 
tymiowana jest linia ograni­
czania środków przymusu przy 
równoczesnym rozwijaniu i 
usprawnianiu inkasa przez 
sołtysów.

Na podstawie dotychczaso­
wego kształtowania się docho­
dów i wydaików budżeto­
wych, można przypuszczać, że 
zostanie wypracowana ponad­
planowa nadwyżka finansów.

Umożliwi ona m. in. sfinan­
sowanie ponadplanowych kre­
dytów, przede wszystkim kre­
dytów dla wsi. Przewiduje się, 
że do końca br. przyrost wy­
płat kredytów dla wsi w sto­
sunku do ich poziomu w ub. r. 
zwiększy się o 4,3 mld. zł.

W ramach kredytów inwe­
stycyjnych specjalne znacze­
nie mają kredyty dI* gospo­
darstw podupadłych. Wyniosą
one w br. 200 min. 
m^. zł w 1963 r.).

.Wydatny wzrost 
kredytowej dla wsi 
warunki podniesienia 
produkcyjnych. (PAP)

zł (150

pomocy 
stwarza 
efektów

Ogólne saldo 
ukształtowało się 
myślnie, chociaż 
tów towarowych 
kapitalistycznymi

towarowe 
na ogół po- 
saldo obro- 

z krajami 
jest nadal

„Czerwony Sztandar'*
1 października przed 45 lały, ukazał sie pierwszy numer 

„Czerwonego Sztandaru" — centralnego organu Komunistycznej
Partii Polski. Pismo, wydawane nielegalnie, odegrało 
rolę w walkach rewolucyjnych polskiego proletariatu i 
czołowe miejsce w historii prasy polskiej.

W ciągu 19 lał swego istnienia było wierne głównemu

wybitna 
zajmuje

zadaniu
bkreślonemu w artykule redakcyjnym: „Centralny organ Komu­
nistycznej Partii Robotniczej Polski, "będzie dzwonem wołającym 
proletariat do nieustannej, niezmordowanej, zaciętej walki o cał­
kowite wyzwolenie, do rewolucji socjalnej.

W monografii M. Meglickiej o „Czerwonym Sztandarze" — 
autorka podkreśla wybitna rolę tego pisma w organizowaniu w la­
lach 1934—1938 jednolitego, a następnie ludowego frontu.

Na łamach „Czerwonego Sztandaru" zabierali głos wybitni 
działacze partyjni i doświadczeni publicyści — A. Warski, W. 
Kostrzewa, M. Horowitz-Walecki, J. Ryng, J. Hempel, W. Kolski, 
S. Jaszyński i inni. W latach trzydziestych związani byli z pismem 
m. in. O. Dłuski, S. Więrbłowski, H. Werner i P. Hoffman.

Wiele samozaparcia i odwagi wymagało od członków partii 
drukowanie gazety, a od tysięcy bezimiennych kolporterów do­
starczanie jej do komórek partyjnych w całym kraju.

„Czerwony Sztandar" często musiał zmieniać drukarnię. Druko­
wany był przeważnie w Warszawie. W latach 1935—1937 jed­
nym z ostatnich miejsc, w którym robiono gazetę, był dom szew­
ca Szymańskiego w Międzylesiu pod Warszawa.

W. Chalewski pisał w swoim wspomrtieniu: „Wykopaliśmy 
wspólnie z tow. Szymańskim i jego brałem Władysławem dół 
o rozmiarach 3 m X 3 m, głębokości 2 m. Obmurowaliśmy, obi­
liśmy dyktę, na górę położyliśmy szyny, na nie — drewniany 
sufit, półmetrowa warstwę piasku i normalna podłogę. Wejście 
zrobiło się przez kuchnię pr^ez łzw. duchówkę... Zbyt zdrowo 
fam nie było, nawet ody pracowałem sam, to z braku powietrza 
lampy mocno przygasały. A co dopiero, ody robiło się odlewy 
i ognisko. pochłaniało wiele tlenu... Zrobiliśmy fam niemało ro­
boty".

Drukarnia czynna była do momentu rozwiązania partii. Ostatnie 
cztery numery „Czerwonego Sztandaru" ukazały się w 1938 r.

B. TROŃSKI

ujemne.
W dalszym ciąga zwiększa­

nie wysiłku eksportowego jest 
podstawowym pilnym zada­
niem.

W świetle przebiegu wyko­
nania tegorocznego planu ry­
sują się wnioski na 1965 r.

Jednym z bardzo ważnych 
zadań bedzie utrwalenie rów­
nowagi płatniczej w handlu

Kandydatury 
krajów arabskich 
do organów ONZ

Rada Ligi Arabskiej posta­
nowiła zaproponować kandy­
daturę delegata Sudanu n)a 
przewodniczącego Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ. a delegata 
Kuwejtu — na jednego z wi­
ceprzewodniczących. Kraje 
arabskie wysuną ponadto kan 
dydaturę Jordanii do Rady 
Bezpieczeństwa. (PAP)

Dokończenie ze strony 1 
naszych uczelni- Idzie prze­
cież o to, by nasi absolwenci 
byli nie tylko dobrymi fa­
chowcami w swojej dziedzinie, 
ale i ludźmi świadomymi swo­
jej roli społecznej, zaangażo­
wanymi w sprawy budownic­
twa socjalizmu.

Stwierdzając, że choć spraw 
ność nauczania w poznańskich 
uczelniach poprawiła się, jest 
ona jednak nadał niepokojąco 
niska. Czesław Kończal wska­
zał główne przyczyny tego 
stanu. Są nimi słabe, choć 
polepszające się z roku na rok, 
przygotowanie przez szkołę 
średnią do studiów, niezado­
walający poziom zaangażowa­
nia kadry nauczającej w pro­
cesie dydaktycznym, tradycjo- 
nalistyczne metody nauczania, 
nieliczenie się ze stopniem 
przygotowania młodzieży, nie 
dostosowane programy naucza­
nia (szczególnie mocno prze­
ciążone w politechnikach), 
brak podręczników i pomocy 
naukowych i zagęszczenie w 
domach studenckich. Te przy­
czyny spotęgowane są jeszcze 
przez niewłaściwy stosunek 
części studentów do syzych 
obowiązków oraz wątłe zain­
teresowania i ambicje intelek­
tualne wśród znacznej części 
studentów. Problem polega na 
niewystarczającym zaangażo­
waniu zarówno pracowników 
nauki jak i studentów w pro­
cesie nauczania, a jego rozwią­
zanie leży przede wszystkim w 
płaszczyźnie właściwej orga­
nizacji pracy na uczelniach i 
jej intensyfikacji. Z kolei 
mówca przedstawił główne 
kierunki działania organizacji 
partyjnych na uczelniach, któ­
re powinny przynieść w efek­
cie polepszenie wyników pra­
cy poznańskich uczelni.

W dyskusji pierwszy zabrał 
głos rektor Politechniki Po­
znańskiej — prof. dr Zbigniew 
Jasicki, który stwierdził, że 
główną metodą wychowawczą 
jest dawanie dobrego przykła­
du ze strony pracowników na­
uki. Przedstawił także projekt 
innej formy organizacyjnej 
katedr uczelnianych, dostoso­
wanej do potrzeb dnia dzisiej­
szego.

I sekretarz organizacji par­
tyjnej WSE — Florian Wi­
śniewski zajął się głównie 
sprawą praktyk studenckich 
stwierdzając, że dotychczaso­
wa forma praktyk nie przy­
nosi należytych rezultatów. 
Następna mówczyni, Maria 
Boszczakowa — dyrektorka 
Studium Nauczycielskiego 
Nr I, powiedziała, że szkoła 
średnia powinna w ostatnich 
klasach upodabniać metody 
nauczania do metod szkół wyż­
szych, aby ułatwić młodzieży 
przystosowanie się do innego 
trybu nauki. Natomiast na u- 
czelniach pierwszymi latami 
studiów winni się opiekować 
najbardziej rozmiłowani i pe­
dagogicznie doświadczeni na- 
ukęwcy. Pozwoliłoby to więk­
szej liczbie młodzieży prze­
brnąć przez ten najtrudniej­
szy okres, a tym samym 
zmniejszyć odsiew.

Dr Andrzej Wojtczak — I se-

kretarz Komitetu Zakładowe^* 
go partii na Akademii Medycz­
nej skrytykował zjawisko 
pseudoaktywistów studenc­
kich, którzy chętnie angażują 
się do pracy społecznej, nato­
miast kiepsko się uczą. Po-
wiedział on, że tylko studenci 
z dobrymi wynikami w nauce
powinni piastować funkcje w 
organizacjach młodzieżowych 
i zaproponował, by ZMS, 
ZMW i ZSP częściej przepro­
wadzały pewne akcje wspól­
nie celem osiągnięcia więk­
szego efektu.

Rektor UAM — prof. dr Ge­
rard Labuda w obszernym wy 
stąpieniu przedstawił perspek­
tywy rozwojowe poznańskie­
go środowiska naukowego aż 
do 1980 roku, zadania i po­
trzeby uczelni do tego czasu. 
Zaproponował on m. in., by — 
wobec szczupłości środków in­
westycyjnych — przejść na 
budowę sal wykładowych typu 
halowego, a istniejące budyn­
ki o pełnym uzbrojeniu prze­
znaczać stopniowo wyłącznie 
na pracownie. Zaproponował 
również zsynchronizowanie 
roku akademickiego z rokiem 
budżetowym. Poparł również 
propozycję resortu wprowa­
dzania dwupotokowego syste­
mu nauki, co pozwoliłoby wy­
korzystywać sale od godziny 
8 rano do 22.

Rektor WSE prof. dr
Władysław Rusiński podkre­
ślił szczególnie potrzebę posia­
dania przez tę uczelnię planu 
perspektywicznego rozwoju.

Następnym rozmówcą był 
minister szkolnictwa wyższe­
go — Henryk Golański. który 
odpowiedział na szereg kwe­
stii podniesionych w dyskusji. 
Uznał on konieczność zmian 
w czasie trwania roku akade­
mickiego w Poznaniu, które 
powinny zabezpieczyć spokoj­
ny tok pracy przede wszyst­
kim studentów wyższych lat 
studiów. Zwrócił on uwagę, że 
problematyka wychowawcza 
stała się obecnie dla wyż­
szych uęzelni centralną. Dzie­
je się tak dlatego, że musimy 
zapewnić gospodarce narodo­
wej kadrę kierowników, któ­
rym przyjdzie już kierować 
ludźmi wychowanymi i u- 
kształtowanymi w socjaliźmie. 
Trzeba ich nauczyć trudnej 
sztuki przekonywania innych, 
podejmowania najsłuszniej- 

*szych decyzji oraz tego by 
jednocześnie zawsze czuli się 
związani z losami swojej kla­
sy, ze sprawą socjalizmu. Mi­
nister Golański powiedział, 
że inicjatywa KW PZPR w Po­
znaniu powołania kolegium 
rektorów jako ciała integru­
jącego działalność całego śro­
dowiska naukowego była jak 
najbardziej celowa i, przy­
szłościowa, należy ją pielęg-
nować rozwijać. Mówca

zagranicznym. Następnym
niezwykle ważnym zadaniefn 
jest poprawa zaopatrzenia 
rynku w szczególności w żyw­
ność i artykuły przemysłu lek­
kiego.

Na jedno z czołowych miejsc 
wysuwa się zagadnienie po­
prawy pracy przemysłu gastro 
nomicznego.

W dziedzinie rolnictwa na 
czoło wysuwa sie sprawa u- 
trzymania stanu pogłowia by­
dła rogatego, zapewnienia od­
powiedniego noziomu produk­
cji i skupu mleka.

Inforntacfa wFcemin.
J. Kala

Główną' cechą charakteryzu­
jącą tegoroczną sytuację finan 
sową państwa jest zarysowu­
jące się przekroczenie planu 
akumulacji finansowej przez 
przedsiębiorstwa uspołecznio­
ne. Dotyczy to przede wszyst/ 
kim przemysłu, który według 
obecnej oceny przekroczy pla­
nowana akumulację finanso­
wą o ok. 3 proc., co równa się 
ok. 4 mld. zł. Zwiększona aku­
mulacja osiągnięta zostanie 
nie tylko dzięki przekroczeniu1 
zadań produkcyjnych, lecz rów

Koleje dobrze pracowały we wrześniu
Przygotowując się do bardzo 

trudnego w tym roku jesien­
no-zimowego przewozu towa­
rów — nasza kolej korzysta z 
uzyskanych w poprzednich 
miesiącach doświadczeń w u- 
sprawnianiu przewozu maso­
wych artykułów.

Lepsze wykorzystanie wago­
nów, dzięki dokładniejszym

Adiutant Himmlera 
skazany na 15 lat
Były adiutant Himmlera i 

generał Waffen-SS * Karl 
Wolff skazany został w środę 
przez sąd w Monachium na 
karę 15 lat ciężkiegON więzie­
nia za współudział w zamor­
dowaniu 300 tysięcy Żydów 
w okresie wojny.

Sąd zaliczył na poczet kary 
2 i pół roku które Wolff spę­
dził w areszcie w oczekiwa­
niu na rozprawę. Ponadto po 
zbawiono go honorowych 
praw bywatelskich na prze­
ciąg flO lat. (PAP) * 
imimniiminmimfumiłnianmtnnnmninM

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek.

załadunkom 1 szybszemu prze­
biegowi, pozwoliło PKP prze­
transportować we wrześniu 
27,2 min. ton ładunków, tzn. 
o 340 tys. ton więcej niż prze­
widywał plan.

M. in. zboża przewieziono 
We wrześniu o 27 tys. ton wię­
cej niż pierwotnie zakładano, 
ziemniaków — o 70 tys. ton 
i buraków cukrowych — o 38 
tys. ton. W sumie — w ciągu 
pierwszych 9 miesięcy PKP 
przewiozły rekordową ilość 
234,4 min. ton towarów, tzn. 
prawie o 5 min. ton więcej niż 
zakładał plan. (PAP)

Japonia - Kalifornia 
via telstar

W środę, na dziesięć dni 
przed Olimpiadą, ogłoszono w 
Waszyngtonie, że ostatnie pró­
by łączności między Tokio i 
Ameryką via satelita Syn- 
com-3 wypadły pomyślnie.

Mikroksiężyc, który obecnie 
wisi \ pozornie nieruchomo 
nad środkowym Pacyfikiem, 
pośredniczył w przesyłaniu o- 
brazów telewizyjnych z Japo­
nii do Kalifornii.

stwierdził, że demokratyzacja 
szkolnictwa wyższego zatrzy­
mała się w zasadzie na szcze­
blu rektora, należy ją teraz 
dalej przesuwać na szczebel 
dziekana i rad wydziałowych. 
Mówił on też o potrzebie 
zmiany struktury naszych u- 
czelni ukształtowanej jeszcze 
w XIX wieku. Jeśli idzie o 
plan perspektywiczny poznań­
skich uczelni minister stwier­
dził, że powinien on przede 
wszystkim wypływać z real­
nych potrzeb regionu i kiero­
wać się na ich zaspokojenie.

Z kolei przemawiał Wło­
dzimierz Burzyński, z ramie­
nia Okręgowego Komitetu 
Studenckiego ZMS. Powie­
dział on. że cała działalność 
ZMS zmierza do stworzenia 
atmosfery potępienia studen­
tów opuszczających się w 
nauce.

Sekretarz KW PZPR — 
Edward Zimmer w swoim wy­
stąpieniu zajął się oceną pra­
cy organizacji partyjnej na 
wyższych uczelniach Pozna­
nia, stwierdzając, że w ostat­
nich 3 latach ilość członków 
partii na uczelniach wzrosła 
2-krotnie. Chodzi teraz o dal­
sze rozszerzanie frontu pracy 
ideowo-politycznej.

Ostatnimi mówcami byli 
Olgierd Antoniewicz, przewod­
niczący RO ZSP, który przed­
stawił plany tej organizacji, 
prof. dr Wincenty Pezacki z 
WSR, który podjął niektóre 
problemy szkolenia i wycho­
wania młodzieży oraz Rudolf 
Tatarynowicz, który mówił o 
pracy ZSP na UAM.

Na zakończenie uczestnicy 
Plenum przyjęli uchwałę.

(ms)



Przed reformą 
szkolnictwa 
zawodowego

Wprawdzie dopiero w 
roku szkolnym 1967/ 
68 obowiązywać bę­
dzie nowa organiza­

cja szkolnictwa zawodowego, 
jako konsekwencja zreformo­
wanej ośmioletniej szkoły pod 
stawowej, lecz już dzisiaj roz­
gorzała dyskusja nad projek­
tami organizacyjno-progra- 
mowymi przyszłych szkół za­
wodowych.

Potrzeba zreformowania 
szkolnictwa zawodowego wy­
nika przede wszystkim z 
trzech głównych czynników:
• z konieczności zapewnie­

nia kwalifikacji zawodowych 
zwiększonej liczbie młodzie­
ży, która wchodzi w wiek 
produkcyjny,
# z konieczności wzmo­

żenia dopływu wykwalifiko­
wanych pracowników do róż­
nych dziedzin naszej gospo­
darki narodowej, zwłaszcza 
nowych gałęzi przemysłu,
• z wymogów unowocześ­

nienia kształcenia zawodowe­
go w celu podwyższenia po­
ziomu kwalifikacji robotni­
ków i techniko^.

W toku prac przygotowaw­
czych do reformy sporządzono 
już bardzo wszechstronną no­
menklaturę gospodarczą za­
wodów, a na jej podstawie 
projekt nomenklatury szkole­
niowej. Obejmuje ona około 
420 zawodów i specjalności, 
które są lub będą nauczane 
w szkołach zawodowych pod­
ległych Ministerstwu Oświa­
ty i innym resortom. Przewi­
duje się, że w tej ogólnej 
liczbie będzie 213 zawodów 
robotniczych i im równorzęd­
nych oraz 2077 specjalności na 
poziomie wykształcenia śred­
niego.

Nomenklatura szkoleniowa 
obowiązywać będzie przede, 
wszystkim szkoły zawodowe 
kształcące młodocianych, jak 
również szkoły zawodowe dla 
dorosłych — pracujących, z e- 
wentualnym przystosowaniem 
do potrzeb dużych zakładów 
pracy. Posiada ona pierwszo­
rzędne znaczenie • dla czaso­
kresu kształcenia zawodowe­
go, ponieważ ustala, czy nau­
ka w danym zawodzie lub 
specjalności winna trwać 2,3 
czy 4 lub więcej lat. Na jej 
podstawie, biorąc 8-letnią 
szkołę podstawową jako pod­
budowę — około 60 procent 
zasadniczych szkół zawodo­
wych przyjmie system dwu­
letniego nauczania, a około 40
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Dobra koncepcja 
— dobra praktyka

Z narady naukowej 
w Kombinacie PGM Manieczki

Koncepcja kombinatów w 
państwowych gospodar 
stwach rolnych zysku­

je coraz liczniejszych zwo­
lenników. Doświadczenia uzy 
skane w pierwszych sześciu 
województwach, wykazały wy 
soce dodatnie rezultaty. Kon­
centracja sprzętu mechanicz­
nego i własna baza remon­
towa w kombinacie — pozwą 
la ją na lepsze wykorzysta­
nie maszyn; niektóre z nich 
w małym gospodarstwie są 
użytkowane przez kilka dni 
w roku, chociaż ich zdolność 
eksploatacyjna jest znacznie 
większa. Skoncentrowanie ma 
szyn w dużym przedsiębior­
stwie przynosi w efekcie ob­
niżkę kosztów.

Podobne efekty przynosi 
specjalizacja zakładów pro­
dukcyjnych i kooperacja pó­
łnadzy nimi. Uzupełniają się 
one wzajemnie w produkcji 
zwierzęcej i roślinnej,* co pro 
wadzi znowu do obniżki kosz 
tów i wyższych plonów. Po­
twierdzają to na przykład 
zbiory czterech zbóż w Kom­
binacie Manieczki. Na całym 
obszarze osiągnięto po 24.3 
kwintale z hektara, mimo, że 
rok bieżący nie był specjal­
nie pomyślny dla rolnictwa.

Dalszym czynnikiem, za­
chęcającym do popularyzowa 
nia takiej organizacji gospo­
darki rolnej w sektorze pań­
stwowym, jest problem kadr. 
Wiadomo, że naszie PGR-y 
nie mają nadmiaru wysoko 
kwalifikowanych fachowców. 
Koncentracja kadr w kombi­
natach pozwala stawiać na

Program A-B-C nowoczesności
idzie z

procent techników — cztero­
letniego okresu nauki.

Cechą znamienną projekto­
wanej reformy szkolnictwa 
zawodowego jest zbliżenie do­
tychczasowych dwóch torów 
kształcenia: ogólnego i zawo­
dowego. Dotychczas, w szko­
łach zawodowych kładziono 
większy nacisk na przedmio­
ty fachowe, zaniedbując nie­
co wykształcenie ogólne. Tym 
czasem przed szkołą tego ty­
pu stawia się wymagania 
przygotowania człowieka nie 
tylko do pracy, ale także do 
udziału w życiu społeczno-po­
litycznym i kulturalnym, czło­
wieka o określonym świato­
poglądzie. Stąd też przewidu-* 
je się w projektowanych za- 
łoaeniach programowych po­
szerzenie zakresu wykształce­
nia ogólnego w zasadniczych 
szkołach zawodowych i tech­
nikach. Chodzi o to, aby „zhu- 
manizować” szkoły zawodo­
we.

Zakładany wspólny start w 
przedmiotach ogólnokształcą­
cych jak; j^zyk polski, nauka 
o Polsce, matematyka, fizyka 
— w szkołach zawodowych i 
liceach ogólnokształcących,, po 
zwoli na wprowadzenie jedno­
litych do tych przedmiotów 
programów i podręczników. 
Łatwiej też będzie można 
przejść ze szkoły szczebla niż­
szego do szkoły szczebla wyż­
szego. Ma to szczególne zna­
czenie dla robotników kwali­
fikowanych — absolwentów 
zasadniczych szkół zawodo­
wych, którzy będą mogli sze­
rzej niż dotychczas korzystać 
z nauki w technikach dla 
pracujących.

Inna cecha założeń progra­
mowych, to upolitechnicznie- 
nie nauczania w szkołach za­
wodowych. Stąd też w no­
wych planach nauczania tech­
ników zawodowych zjawi się 
większa niż dotychczas ilość 
godzin nauczania matematyki, 
fizyki, chemii, elektrotechni­
ki, mechaniki technicznej, 
rysunku technicznego itp.

Zwiększenie udziału w pla­
nach nauczania i programach, 
przedmiotów ogólnokształcą­
cych i ogólnotechnicznych — 
powoduje pewne ograniczenie 
praktycznej nauki zawodu, 
którą każdy absolwent będzie 
mógł uzupełnić albo w toku 
wstępnego stażu pracy, a’bo 
w późniejszym okresie pracy 

czele każdego działu produk­
cji człowieka o najwyższych 
kwalifikacjach, który przy po 
mocy specjalistów ze śred­
nim przygotowaniem facho­
wym, może prowadzić prawi­
dłową gospodarkę.

Pozostaje jeszcze rola dy­
rektora przedsiębiorstwa wie 
loobiektowego. Mając nie­
wielu kandydatów na takie 
odpowiedzialne stanowisko, 
łatwiej wyszukać — powiedz 
my — dwudziestu dobrych 
dyrektorów kombinatów niż 
czterystu dobrych kierowni­
ków poszczególnych gospo­
darstw. Dyrektor zaś z wszech 
stronnym przygotowaniem 
teoretycznym i długoletnią 
praktyką, potrafi wprowa­
dzić do dużego zakładu nau­
kową organizację pracy i nią 
pokierować. A organizację 
pracy w rolnictwie w opar-

14 miliardów, 16 mi­
liardów, 21 miliardów,
29 miliardów... Tak ro­
sły wkłady na księżecz- 
kach PKO w latach 
1960—1963. 31 sierpnia 
br. osiągnęły wyso­
kość 34,5 miliarda — w 
tym dniu każdy staty­
styczny Polak dyspono­
wał w PKO sumą 1113 
złotych. Kwocie tej do- 

‘daie blasku pewne po­
równanie: przed dzie­
sięciu lały przeciętny 

; wkład na książeczce 
; wynosił... 46 złotych. 
■ Oczywiście, oszczę-

życiem
zawodowej. Postulat powiąza­
nia kształcenia z produkcją 
nie został jednak zaniedbany, 
jakby to mogło się na pozór 
wydawać. Realizowany on 
będzie przez lepiej sprecyzo­
wane programowo i zawodowo 
dobrane praktyjci śródrocz­
ne i wakacyjne, oparte o u- 
mowy z zakładami pracy. Z 
pomocą przyjdzie tu także u- 
nowocześnienie metod poda­
wania wiedzy uczniom. Mło­
dzież więcej niż dotychczas 
dowie się o nowoczesnej wiel­
kiej chemii, o elektronice i 
elekrotechnice, mechanice 
precyzyjnej i aparaturze kon­
trolno-pomiarowej, o budow­
nictwie wielkoprzemysłowym 
itp.

Unowocześnienie programów 
nauczania i podręczników, 
zmodernizowanie organizacji 
nauczania i wychowania po to, 
aby wychować i wykształcić 
młodzież dla postępu techni­
cznego, wymagać będzie wy­
przedzenia w treści naucza­
nia aktualnie osiągniętego sta­
nu przeciętnego zakładu pra­
cy w zakresie poziomu techni­
cznego, organizacyjnego i kwa 
lifikacji zawodowych załcgi. 
Stąd też przed szkolnictwem 
zawodowym stoi zadanie przy­
gotowania wysoko kwalifiko­
wanej kadry nauczycielskiej, 
przygotowania bazy naukowo- 
technicznej, a przede wszyst­
kim udoskonalenia organiza­
cji i metod pracy dydaktycz­
no-wychowawczej. Przyszła 
reforma szkolnictwa zawodo­
wego nie może być przecież 
realizowana formalnie.

Okres; jaki nas dzieli od 
wprowadzenia w życie nowej 
organizacji szkolnictwa za­
wodowego, nie jest długi. Ra­
czej należy obawiać się, że 
reforma może nas zastać nie 
w pełni przygotowanych, 
mam na myśli inwestycje szkol 
ne, wyposażenie szkół w urzą­
dzenia i maszyny, przygotowa­
nie nauczycielstwa. Nic więc 
dziwnego, żę projekt reformy 
szkolnictwa zawodowego bu­
dzi dużo uwag i propozycji. 
Oby rzeczowa, szczera dysku­
sja w czas ujawniła niedoma­
gania projektowanej reformy 
i oszczędziła nam trudności i 
zawodów w trakcie jej reali­
zacji.

/ A. WESOŁOWSKI
Wizytator Szkół Zawodowych 

Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego

ciu o naukowe podstawy, łat­
wiej zastosować na komplek­
sie 7 tysięcy hektarów, niż 
na 300 hektarach. Doświad­
czony dyrektor pokieruje 
wtedy właściwie całą, skon­
centrowaną kadrą pomocni­
czą.

Tym zagadnieniom poświę­
cona była poniedziałkowa na­
rada naukowa w Kombinacie 
PGR Manieczki (pow. Śrem), 
zorganizowana przez Towa­
rzystwo Naukowe Organiza­
cji i Kierownictwa — Komi­
sję Rolnictwa w Warszawie. 
Celem tej narady było skon­
frontowanie teoretycznych za 
łożeń w odniesieniu do roli 
i funkcji dyrektora kombina­
tu w praktyce. Szukano odpo 
wiedzi na dwa zasadnicze py 
tania: od czego zależy efek­
tywność pracy dyrektora kom 
binatu i jakie powinny być 
warunki dla osiągnięcia tej 
efektywności?

Największe zainteresowanie 
przybyłych z całego kraju 75 
specjalistów wzbudził dyrek­
tor Kombinatu Manieczki — 
inż. Jan Baier. On to przez 
dwie godziny mówił o swojej 
pracy na podstawie 5-letnie- 
go doświadczenia a potem od 
powiadał na dodatkowe py­
tania dyskutantów, (kj)

dzanie — oszczędza­
niu nierówne. Średnio
w kraju jedna książecz­
ką wypada na dwóch 
obywateli. W Kielec- 
kiem przeciętny wkład 
wynosi 473 złote, pod­
czas qdy w Gdańskiem 
1482. Tłumaczyć to moż 
na różnie, ale decyduje 
(obok przyzwyczajenia: 
jedni wola w kasie, in­
ni w pończosze...) wy­
sokość zarobków. Dla- 
łeqo na czele oszczęd­
nych krocza mieszkań­
cy rejonów uprzemy­
słowionych: Warszawy,

NADZIEI
województwa gdańskie- 
ao i wrocławskieqo. O- 
sfatnio jednak oszczęd­
ni z dalszych miejsc 
odkładają więcej i dys­
proporcje maleję.

PKO jest wielokrot­
nym milionerem. W u- 
bieqłym roku przepro­
wadziła 65 milionów o- 
peraćji finansowych na 
kwotę 100 miliardów

W myśl dyrebływ Zjazdu -

Zgodnie z zaleceniami partii i rządu, w 
całym kraju trwają przygotowania do 
zamierzonego wielkiego skoku naprzód 
w technice wytwarzania. Uznano, iż 

nasz przemysł osiągnął już taki stopień roz­
woju, na którym może się on pokusić o dogo­
nienie wielu przodujących przedsiębiorstw 
świata w dziedzinie nowoczesności konstruk­
cji, walorów użytkowych, trwałości i estetyki 
wytwarzanych wyrobów.

Przygotowania podzielono na trzy fazy: 
ocenę stopnia nowoczesności aktualnie wy­
twarzanych w kraju wyrobów, przystosowa­
nie sił biur konstrukcyjnych i zaplecza tech- 
niczno-materiałowego do wynikających z tej 
oceny zadań, opracowanie nowych konstruk­
cji,- modeli i prototypów.

Jak już informowaliśmy, pierwszą fazę tych 
^przygotowań, która w licznych przypadkach 
już się splata z fazą drugą i trzecią, zainicjo­
wało Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego. 
9 marca br. wydało ono — słynne już i przy­
jęte przez wiele innych resortów jako wzór 
— zarządzenie nr 45, w którym poleca wszyst­
kim podległym zjednoczeniom i zakładom 
niezwłoczne przystąpienie do oceny nowoczes­
ności wytwarzanych przez siebie wyrobów 
i podzielenie ich na trzy grupy: A, B i C.

Przewertowaliśmy zebrane w Wydziale 
Ekonomicznym KW PZPR — który kontro­
luje przebieg ,tej kampanii, dopinguje prze­
mysł i pomaga mu — protokoły zespołów 
oceniających. Dla przykładu wybraliśmy oce­
ny trzech grup wyrobów: obrabiarek, pralek 
i lodówek oraz żarówek i mydła. Oto co z tych 
ocen wynika: ,

Obrabiarki produkują u nas cztery fabryki: 
w Jarocinie, w Pleszewie oraz poznańska 
„Wiepofama” i „Cegielski”. U „Cegielskiego” 
do grupy A, czyli do czołówki światowej, za­
kwalifikowano 33 procent asortymentu wy­
twarzanych obrabiarek. W „Wiepofamie” już 
tylko 13, a w Pleszewie — 14 procent.

Do grupy B, czyli do średniego poziomu 
europejskiego, zakwalifikowano całą produk­
cję fabryki w Jarocinie. W fabryce pleszew - 
skiej — 86, w „Wiepofamie” — 25 i u „Cegiel­
skiego” — 54 procent wytwarzanego asorty­
mentu obrabiarek.

Do grupy C, czyli do maszyn przestarzałych, 
które trzeba zastąpić konstrukcjami bardziej 
nowoczesnymi, zaliczono: u „Cegielskiego” —

weryfikacja produkcji
13 i w „Wiepofamie” — 62 procent wytwarza­
nych typów obrabiarek.

Pralki i lodówki produkują u nas Poznań­
skie Zakłady Wyrobów Emaliowanych. Ostat­
nia „rewelacja” techniczna tych zakładów, 
pralkowirówka typu PW2, pierwsze na razie 
jedyne tego typu urządzenie produkowane w 
kraju, zakwalifikowane zostało do grupy C. 
Lodówka absorbcyjna, 50 litrowa „Kra”, zali­
czona została natomiast do grupy B (!?).

Żarówki wytwarzane są u nas w Pilskiej 
Fabryce Żarówek „Lumen”. Kryteria porów­
nawcze były podobno dość ostre. Jednak 
wszystkie żarówki od 15 do 200 Wat wytrzy­
mują konkurencję średniego standardu euro­
pejskiego. Zakwalifikowane zostały więc do 
wyrobów grupy B.

Poznańskie Zakłady Przemysłu Tłuszczo­
wego na Starołęce zostały ostatnio znacznie 
zmodernizowane i rozbudowane. Niestety, 
wytwarzane tu mydło jest w gatunku gor­
szym niż wyroby przodujących fabryk w 
świecie. Starołęckie mydło zawiera mniej 
świeżych kwasów tłuszczowych a za dużo tłu-? 
szczów niezmydlonych na skutek czego traci 
na zdolnościach piorących.

Jak dotychczas najsprawniej przebiegają 
prace weryfikacyjne w zakładach podległych 
Ministerstwu Przemysłu Ciężkiego. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje Zjednoczenie 
Przemysłu Obrabiarkowego ze względu na 
doskonale opracowaną metodykę klasyfika­
cyjną wyrobów. Metodyka ,ta wyklucza moż­
liwość wpływu na oceny czynników subiek­
tywnych.

Podkreślamy ten fakt dlatego, iż w prze­
szłości aż nazbyt często stosowaliśmy subiek­
tywne mierniki nowoczesności wyrobów: w 
naszych oczach każdy wyrób nowy automa­
tycznie, jak gdyby nabierał cech nowoczesno­
ści.

W zakładach podległych innym resortom i 
zjednoczeniom, stan zaawansowania prac we­
ryfikacyjnych wyrobów jest różny. Wydaje 
się, iż w niektórych grozi spłycenie tych prac. 
Szereg zakładów skarży się bowiem na brak 
kryteriów porównawczych; nie znając konku­
rencyjnych wyrobów zagranicznych, skłon­
ne są przeorowadzić klasyfikację nowoczes­
ności swoich — kierując się własnymi subiek­
tywnymi opiniami. A przecież nie o taką oce­
nę tu chodzi.

PIOTR CHOJNACKI
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yjący sobie w Niemiec­
kiej Republice Federal 
nej generał hitlerow­
ski w stanie spoczyn­

ku, Friedrich von Boetticher, 
postanowił zapoznać świat ze 
swymi głębokimi myślami na 
temat zasad i idei dowodze­
nia operacyjnego, i napisał w 
tym celu obszerny elaborat 
pod tytułem „Dowódcy ope­
racyjni i sztaby: zasady i 
duch”. Ponieważ myśli pana 
generała stanowią prawdzi­
we perły intelektualne i po­
lityczne, warto przynajmniej 
niektóre z nich tutaj przyto­
czyć. A więc:

, „Podczas wojny ujawniają 
'się najszlachetniejsze właści­
wości ludzi: podczas wojny 
ujawnia się w człowieku 
Bóg”.

„Zdolność wojskowego do­
wodzenia operacyjnego jest 
najwyższym przejawem czło­
wieczeństwa”.

„Dobrze prowadzona woj­
na jest jak wielka symfonia”.

„Strateg musi stać ponad 
ludzkimi słabościami. Musi pa 
nować nad swoją duszą i cia 
łem... Musi on czuć, że jest 
narzędziem Boga”.

„W naszych czasach opinia 
publiczna usiłuje wpływać na 
prowadzenie .wojen. Strateg 
nie może ulegać podobnym 
wpłvwom”.

„Zadaniem sztabowego wy
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„Miesiąc mojego tycia” to jedna 
z najciekawszych i najbardziej 
znamiennych książek tego roku. 
Stanowi ona wybór pamiętników 
z konkursu Polskiego Radia i Ty­
godnika Kulturalnego i jest jak

Październik - miesiąc oszczędzania

ZA 35 MILIARDÓW
złotych. Na dzień przy­
pada więc przeszło 200 
tysięcy operacji, qdy w 
1961 roku było ich 150 
tysięcy.

Mamy dziś nadziei 
za trzydzieści pięć mi­
liardów, że z bieqiem 
czasu również i Polacy 
zrozumieją, iż bogac­
two narodu nie jest da­
rem bogów ani szczę­
śliwym trafem, lecz o-

Boże narzędzie
chowania jest rozniecić świę 
ty ogień w sercach oficerów, 
ażeby dorośli oni do wojny 
— najwyższego wzlotu ludz­
kiego życia — oraz przezwy­
ciężyli słabości swych cza­
sów”.

Ostatecznie, wywody gene 
rała same w sobie nie zasłu­
giwałyby na uwagę. Byłoby 
również normalne. gdyby 
owoce przemyśleń „narzędzia 
Boga” przedrukowało jakieś 
peryferyjne pisemko skraj­
nie prawicowe. Wszelako: ,

Jeżeli te wywody zamie­
szcza — jak to miało miejsce 
w istocie — blisko związany 
z Ministerstwem Obrony NRF 
miesięcznik WEHRKUNDE, 
wówczas mamy do czynienia 
z oficjalnym ogłoszeniem 
przez ekspozytury oficjal­
nych władz wojskowych za­
sad najbardziej skrajnego mi 
litaryzmu w ich klinicznie 
czystej postaci. Jeżeli Wspom 
niany elaborat zamieszczony 
został — jak to właśnie mia­
ło miejsce — przez WEHR­
KUNDE jako artykuł wstęp­
ny w numerze, który ukazał 
się w 25 rocznicę wybuchu 
II wojny światowej, mamy 
do czynienia z polityczna nm- 
wokacją, zorganizowana by­
najmniej nie przez ośrodki

gdyby zbiorowo pisaną powieścią 
z życia Polski współczesnej, po­
wieścią pisaną, przez ludzi różnych 
zawodów i różnych środowisk 
społecznych. We wstępie znany 
socjolog Józef Chałasiński na­
ukowo omawiaf dorobek konkursu. 
LSW, Str. 582, c. 60 zł.

„Nie będzie balu dla wetera­
nów” Janusza Roszko i Stefana 
Bratkowskiego to zbiór reportaży 
o ludziach i sprawach współczes­
nej Polski. Autorzy szukaja od­
powiedzi na pytanie: jaka ta Pol­

wocem pracy i oszczęd 
ności. Cieszy nas także, 
że PKO kładzie spe­
cjalny nacisk na kap- 
fowanie oszczędnych w 
środowisku robotni­
czym. W Hucie im. Le­
nina na przykład otwar­
to już 35 ajencji w róż­
nych działach — kto z 
pracowników kombina­
tu chce odłożyć pie­
niądze na książeczkę.

nie może więc narze­
kać na brak sposobno­
ści.

Jednak nie wszystkim 
fest równie wygodnie. 
Włóśnie wczoraj, z oka­
zji październikowego* 
święta oszczędzania, 
chciałam włożyć na 
książeczkę trochę zło­
tówek. Od chwili, ody 
stanęłam w kolejce do 
okienka, do momentu 
wpłacenia 'upłynęło... 
40 minut. Oczywiście, 
rzecz się działa nie w 
ajencji lecz na poczcie, 
gdzie miliarderka PKO

oficjalnie potępiane jako „pra 
wicowo radykalne”.

Kto konkretnie za tą pro­
wokacją stoi? Ano, tak się 
składa, że wszystkie, coraz 
liczniejsze w ostatnim okre­
sie, wysiłki mające na celu 
zaadaptowanie przez bońskie 
koła rządzące najbardziej 
wstecznych ■ treści, jakie od­
naleźć można w życiu poli­
tycznym Republiki Federal­
nej, sprowadzają się do współ 
nego mianownika personal­
nego. „Naukowo-politycznym 
redaktorem odpowiedzial­
nym” WEHRKUNDE jest nie 
jaki Alfons Dalma — bliski 
przyjaciel i nadworny publi­
cysta pozującego coraz wyraź 
niej na „federalnego Gold- 
watera” — Franza Josepha 
Straussa.

Można by na tym skończyć. 
Może tylko jeszcze jedno przy 
pomnienie: w 25 rocznicę II 
wojny, akurat w chwili, gdy 
elaborat generała Boettiche- 
ra, pobłogosławiony przez ba 
warskiego fiihrerka onus^czał 
prasę drukarska, kanclerz Er­
hard zapewniał w swym prze 
mówieniu, że zarzuty o odra­
dzaniu się w NRF tendencji 
militarystycmych i odweto­
wych... to „złośliwa agitacja”.

RYSZARD DANECKI

ska jest? Odpowiedź rzecz jasńa 
nie jest bezpośrednia, czytelnik po 
przeczytaniu sam jej sobie udzieli. 
Ciekawe. Iskry, str. 175, c. 10 zł.

Literatura flamandzka nie nale­
ży u nas do najlepiej znanych. 
Dobrze się więc stało, że dosta- 
jemy książkę pt. „Jan Houtekiet”, 
której autor Gerard Walschap jest 
jednym ze znakomitszych jej 
przedstawicieli. W bohaterze książ 
ki autor stworzył typ, który 
wszedł na stałe do flamandzkiej 
literatury. PIW, str. 248, c. 17 zł.

jest skromnyrń subloka-; 
forem. Ale przecież o-; 
szczędzenie nie .może! 
być połączone z cere-; 
monig uciążliwego o-; 
czękiwania na każde ■ 
podjęcie i wpłacanie! 
pieniędzy. Wzrost wkła ; 
dów i operacji finanso-; 
wyęh musi iść w parze ° 
ze wzrostem okienek; 
przyjmujących i wypła-'; 
cajacych pieniądze. !

...Czego z okazji paź ; 
dziernika serdecznie; 
PKO — i samym sobie« 
życzymy.

I. F. i
........$......................-



Droga wiodła przez Polskę Pracownicy poszukiwani

W XX rocznicę walk I Korpusn 
Czechosłowackiego na Przełęczy Dukielskiej

Kilka kilometrów za Kro­
snem, na gołym wzgó­
rzu wznosi się ruina 
starego zamku. Po pol­

skiej stronie Przełęczy Du­
kielskiej nazywają to miejsce 
Odrzykoń-Podzamcze. Na ma­
pach wojskowych punkt ten o- 
znaczony jest jako kota.

W czasie walk o Duklę w 
1944 r. był tu punkt obserwa­
cyjny I Korpusu Czechosło­
wackiego. Z wieży ruin roz­
ciągał się szeroki widok na 
podgórze Karpat przechodzą­
ce na południu w wysoką ba­
rierę lesistych gór. Stoją rzę­
dami niby poteżne obronne 
wały. Za nimi granica naszej 
reoubliki...

Dnia 8 września 1944 o go­
dzinie szóstej rano rozpoczęło 
się artyleryjskie i lotnicze 
przygotowanie natarcia na 
Duklę... \

Poprzedniego dnia rozma­
wiałem z Michałem Bemmą, 
rolnikiem z Odrzykonia. Opo­
wiadał nam, że dawnymi cza­
sy, młody syn dziedzica kazał 
wykopać podziemny korytarz 
prowadzący z zamku aż do 
rriiasta. Podobno V111 koryta­
rzem podziemnym młody 
szlachcic udawał się do Kro­
sna na spotkania z dziewczę­
tami.

— Oj, gdybyście wiedzieli 
gdzie ten korytarz się znajdu­
je... — westchnąłem.

— Jego ojciec kazał potem 
zasypać wejście do korytarza, 
dowiedziawszy się o zalotach 
syna — powiedział Bemma. — 
Szkoda, dziś taki korytarz 
przydałby się. Niemcy mają w 
Dukli dużo wojska, czołgi, 
działa, miny...

Po długich latach znowu 
stoimy na wieży starej ruiny 
zamkowej Odrzykonia-Pod- 
zamcze. Wokół nas wśród ruin 
zgromadzili się ludzie ze wsi. 
Z ciekawością patrzą na żoł­
nierzy w obcych mundurach. 
Stary, posiwiały mężczyzna 
przystępuje do nas. Jego zmar 
szczona, słońcem opalona 
twarz gotuje się do szerokiego 
uśmiechu.

— Panowie z Czech, tak? 
Dobrze was pamiętam. Tutaj 
był sztab generała doktora 
Svobody...

— Ja także was pamiętam 
— wtrąca się w rozmowę mło­
dy czarnowłosy mężczyzna. — 
Wasz żołnierz dał mi wtedy coś 
na pamiątkę. Popatrzcie... — 
Z kieszeni wyjął trzy złotem 
błyszczące gwiazdy. — Nazy­
wał się Bibal, Józef Bihal. Był 
to porucznik. Przyszedł do nas 
do piwnicy. Schowaliśmy się 
w piwnicy, gdy rozpoczął sie 
atak na Krosno. Bvła z nami i 
córka sąsiada, Staśka było jej 
na imię, zawsze wesoła i śpie­
wająca. Lubiliśmy ja wszyscy. 
Gdy wokół naszego domku po­

częły wybuchać granaty, roz­
płakała się. W nocy przylecia­
ły samoloty. Staśka siedziała 
obok mnie niby martwa. Na­
gle podniosła się i poczęła 
śmiać się głośno. Tańczyła i 
śmiała się jeszcze potem, gdy 
odwozili ją do szpitala. Bie­
dna Staśka, postradała zmysły.

— Wojna to straszna rzecz 
— mówi znowu stary. — Ilu 
naszych ludzi mają tu hitle­
rowcy na sumieniu. Zapytajcie 
ludzi po polskiej stronie Du­
kli, kto to był Becker lub 
Smacler. W samym tylko 
Odrzykoniu Smacler ma na 
sumieniu czterdziestu ośmiu 
ludzi. Znałem wszystkich. Za- • 
bili Jaśka i Zośkę, Kazimierza 
i tę naszą starą nauczycielkę. 
Maria Jagiellówna śmiała się, 
gdy po katastrofie armii nie­
mieckiej nad Wołgą hitlerow­
cy wywiesili w Krośnie czar­
ne chorągwie. Smacler zastrze 
lił ją przed jej domkiem. Na 
własne oczy widziałem. Jej 
dwoje małych dzieci było przy 
jej śmierci.

Zeszliśmy z ruin starego 
zamku. Po chwili nasza „Sko­
do vka” przejeżdża przez wieś 
Odrzykoń. Droga prowadzi 
przez zalesioną dolinę na po­
łudnie — w stronę czechosło­
wackiej granicy. Dolina roz­
szerza śię i przechodzi w sze­
roką równinę gładką niby 
stół. Na niedalekim horyzon­
cie nad dachami wiejskich 
domków sterczy ku niebu wie­
ża wiejskiego kościółka. Nawet 
na mapę nie muszę spojrzeć. 
Tej małej polskiej wioski nikt 
z byłych żołnierzy Pierwszego 
Korpusu Czechosłowackiego 
nie zapomni, nawet no długich’ 
latach. Jest to Machnówka...

Zalesione stoki i wierzchoł­
ki pagórków lśniły wówczas 
pstrymi barwami jesieni, jed­
nakże śmierć czyhała na każ­
dym kroku. Góry ożyły strasz­
liwą siłą. Nieprzyjacielska ar­
tyleria i karabiny maszynowe 
ostrzeliwały tyły i sztaby... 
Erkaemowcy Sochora wzięli 
Machrtńwkę pierwszym gwał­
townym atakiem na pozycje 
hitlerowców. Trzy razy Niem­
cy usiłowali wypędzić ich 
stamtąd, trzy razy jednak zo­
stali odparci. Po raz czwarty 
zaatakowali hitlerowcy nasze 
pozycje czołgami. Ogień dział 
radzieckich zatrzymał je. Je­
den czołg przedarł się aż do 
okopów kompanii porucznika 
Petrasa. Młody strzelec prze- 
ciwczołgowy Jożka Svir prze­
puścił czołg nrzez okop i zapa- 
1P granatem...

Przejeżdżamy przez szeroką 
ulicę wiejską. Zatrzymuje się 
przed kamiennym jednopię­
trowym domem przy drodze 
Poznałem ten dom pośród 
wielkiego ogrodu owbcowego
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TELEWIZJA
Blaski lekko przyćmione

S
koncenfrujmy się łym razem na blaskach 
(co najwyżej lekko przyćmionych drobny­
mi usterkami) jako że psioczenie na pro­
gram i tak już dość nerwów kosztowało 

i telewidzów i niżej podpisanego. Wśród blasków 
— nie bez satysfakcji to stwierdzam — znalazły 
się też programy poznańskie. TY Przegląd Kultu­
ralny (autorzy: W. Ruminowicz i J. Mańkowski) 
zredagowany i przeprowadzony został tak inte­
resująco, że z przyjemnością obejrzeli go na 
pewno i ci, którzy na co dzień kulturą zbytnio się 
nie interesują. Krótkie ale treściwe i konkretne 
rozmówki, wkładki filmowe, przerywnik: w postaci 
występów piosenkarskich — nadały programowi 
walorów. Był to jeden z najlepszych „Przeglą­
dów". Więcej takich! To samo chciałoby sie za­
wołać po obejrzeniu programu (przygotowali- M. 
Paluchowski i W. Ruminowicz) dokumentalnego, 
a ściślej wspomnieniowo - współczesnego pt. 
„Woldenberczycy", świetnie poprowadzonego 
przez K. Rudzkiego. Część wspomnieniowa była 
bardzo dobra, współczesna — nieco słabsza, ale 
całość dobrze zapisała poznańską TV w programie 
ogólnopolskim. Kolejny „Światowid" (T. Haluch i 
Cz. Radomiński) jak zwykle w nastroju trochę 
sentymentalnym (fo już jego specyfika!) i jak za­
zwyczaj ciekawy. Zakończmy tę listę poznańskich 
blasków podziękowaniem w imieniu najmłod- 
sźych telewidzów za dwie pożycie (teatrów To­
runia i Białegostoku) z okazji odbywaiacego się 
w Poznaniu Festiwalu Teatrów Lalkowych.

Teatr „Sfinks” z Łodzi wysławił „Damę pikową" 
wg A. Puszkina w reżyserii Ireneusza Kanickiego. 
Niestety, tym razem spektakl okazał się niewy­
pałem. Na domiar złego dźwięk był taki, że 
prawie wszystkie tzw. wewnętrzne dialogi trudno 
bvło zrozumieć. Dawno iuż nie.oglądaliśmy w za- 
służo/tym przecież Teatrze TV tak nieudanej po­
zycji.

Natomiast ostatni już spektakl TV Festiwalu Te­
atrów, zaprezentc$vany przez łódzki Teatr im. 

na pierwszy rzut oka. Tu w 
pierwszych dniach walk o Du­
klę ulokował się sztab naszej 
brygady.

Z domu wychodzi stara, si­
wa kobieta, za nią młoda ko­
bieta z małym, trzyletnim 
synkiem na ręku. Chwilę pa­
trzą na nas z zaciekawieniem, 
ale potem stara kobieta od­
zywa się:

— Witam was, Czechosło- 
wacy. Długo nię byliście u 
nas.

Tak jak Michał Bemma 
przed godziną w Odrzykoniu i 
ona poznała mundury czecho­
słowackiej armii ludowej. 
Wkrótce rozgadaliśmy się ni­
by starzy znajomi. Obie ko­
biety, Anna Bracławiczowa i 
jej córka Maria, dobrze pa­
miętają te ciężkie dni walki o 
Duklę, dobrze pamiętają gro­
zę wojny.

— Wasi chłopcy to praw­
dziwi bohaterowie — mówi 
matka Anna. — Pamiętam 
młodziutkiego oficera, nie 
wiem w jakiej był randze, nie 
znam się na tym. Wiem tylko, 
że może nie miał jeszcze ani 
dwudziestu lat. W mundurze 
oficera z orderami na pier­
siach wyglądał na chłopca, 
który chodzi jeszcze do szko­
ły. Nazywał się Petras — a 
może Patran? Może się mylę. 
To jednak nie ważne. Gdy 
niemieckie czołgi atakowały 
naszą wieś, rozkazywał: „Pfzy 
gotować granaty”. Słyszę jesz­
cze jego chłopięcy głos, jakby 
to było wczoraj. I ten młody 
chłopiec na czele swych żoł­
nierzy rzucił się przeciw czoł­
gom. Dwa czołgi zapalili i 
hitlerowcy cofnęli się. Był to 
siódmy ich atak na wioskę te­
go dnia... Nocą odeszli wasi 
z Machnówki dalej... „Idziemy 
do domu, mamusiu”] — po­
wiedział do mnie młody ofi­
cer. — „Trzej żołnierze pozo­
staną u was...” Staruszka u- 
milkła. Po chwili rzekła ci­
cho: „Są wciąż jeszcze u nas. 
Chodźcie popatrzeć na nich”.

Przez drewniane wrota o- 
grodu wprowadziła nas do 
wnętrza. Pod olbrzymią roso­
chata lipą widziałem trzy 
mogiły. Na wszystkich były 
bukiety kwiatów.

— Pozostali tu, aby chronić 
sztab — i nas — powiada 
młoda kobieta. — Do naszego 
domu wpadł granat niemiec­
ki. Wszyscy zginęli...

Mały domek pośród wiel­
kiego ogrodu z trzema mogi­
łami żołnierzy czechosłowac­
kich jest jednym z wielu* 
pomników szczerej przyjaźni 
ludu polskiego i czechosłowac­
kiego na Przełęczy Dukiels­
kiej.

MICHAŁ STEMR

Sf. Jaracza, — W. Szekspira (przekład S. Dygata) 
„Wieczór trzech króli" w reżyserii M. Wiercińskiej 
okazał się pięknym i godnym zakończeniem tej 
pożytecznej imprezy. Łódzkie przedstawienie, 
utrzymane w konwencji teatru szekspirowskiego, 
odznaczało się znakomitym tempem, ciekawa re­
żyserią i prostą lecz oddającą atmosferę sztuki 
scenografią (J. Rachwalski) oraz bardzo dobrą 
i wyrównaną grą aktorów.

Z zaciekawieniem oczekiwaliśmy prapremiery 
w poniedziałkowym Teatrze TV, który wystawił, 
nagrodzone na konkursie TV widowisko telewi­
zyjne Jerzego Broszkiewicza pt. „Ta wieś Mogiła" 
w reżyserii J. Bratkowskiego. Sztuka ukazuje prze­
życia ludzi budujących Nową Hutę poprzez wspo­
mnienia jednego z pierwszych budowniczych — 
dziś już inżyniera. Niby produkcyjny temat, ale 
jak podany! Nic tu ze sztampy i utartych schema­
tów. Nic z ładnych, okrągłych frazesów, które — 
owszem — trafiają się, lecz tylko po to, żeby 
zadziałać dla podkreślenia, że prawda tamtych 
dni jest trudna, złożona, pełna ludzkich przeżyć 
i konfliktów, i daleko bardziej bogata niż prze­
czytane czy zasłyszane opowieści. Trochę może 
tylko zaskakuje nas zakończenie: jakby jeszcze 
czegoś brakowało, jakby mogła być lepsza 
pointa.

Wydarzeniem jest zawsze kolejna premiera 
Klubu Starszych Panów, którzy łym razem przy­
gotowali (jako autorzy: tekst — J. Przybora, mu­
zyka i reżyseria — J. Wasowski) urocze — już 
trzynaste! — widowisko humorysłyczno-zabawno- 
nonsensowne pt. „Przerwa w podróży" z plejada 
pociesznych postaci, które „chcą sobie poszerzyć 
wyobraźnię".

MARIAN FŁEJSIEROWICZ

P. S. Szkoda, że w bardzo ciekawie wyreżyse­
rowanym i inferesuiaęym programie piosenkar­
skim z Pragi pt. /Trzeci Album Supraphomi", 
brzydko zazgrzytało niedopatrzenie naszej TV. 
Otóż słowa czeskiego konferansjera czytano po 
polsku z warszawskiego studia. Niestety, kilka ra­
zy lektor zmuszony był powiedzieć: „państwo 
wybaczą, że nie mogę nic powiedzieć, ale łeao 
dowcipu nie ma w tłumaczeniu scenariusza" A 
nie ma w Warszawie człowieka znającego czeski?

MASZYNISTKI - rencistki na pół etatu — 
przyjmie do pracy zaraz

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „RÓWNOŚĆ”
W POZNANIU, ul. Walki Młodych 3. K6064 

TRAKTORZYSTÓW zatrudni zaraz PRZEMY­
SŁOWY INSTYTUT MASZYN ROLNICZYCH 
W POZNANIU, ul. Starołęcka 3L K6130 
PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMY SŁOWIO - 
NEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
POZNANIU, ul. Żmigrodzka 4149, teł. 644-38 
i 628-75, zatrudni zaraz:
— INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką 

na stanowisko kierownika Działu Produkcji 
w betoniarni Obrzycko pow. Szamotuły,

— TECHNIKA z praktyką w betoniarni 
Owińska pow. Poznań,

— INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką 
na stanowisko projektow’ania branży budo­
wlanej,

— INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką na 
stanowisko projektanta branży elektrycznej, 

— INŻYNIERA lub TECHNIKA na stanowisko 
laboranta i kontroli technicznej,

— INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką 
w oddziale produkcji pomocniczej,

— INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką na 
stanowisko kierownika budowy (obiektu), 

— MURARZY, 
— TYNKARZY,
— CIEŚLI,
— ELEKTROMONTERÓW,
— MALARZY,
— BETONIARZY,
— LASTRYKARZY,
— DEKARZY,
— STOLARZY BUDOWLANYCH,
— ELEKTROMONTERA SAMOCHODOWEGO, 
— ŚLUSARZY do remontu sprzętu budowl., 
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­

NYCH.
Praca w akordzie, wynagrodzenie wg Ukła­

du Zbiorowego Pracy w Budownictwie. K6202

Przyjmę roboty malar­
skie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32576g._________________ ___

Pianino czarne, taboret, 
skrzypce sprzedam. Ko­
wal, Szewska 14. 32983g

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Sołacz — Podol­
ska 13. 33372g
Pomoc domowa potrzebna 
chętnie z prowincji. Ko­
ścielna 22 m. 2. 33449g
Starszy pan przyjmie po­
moc domową starszą (ren­
cistkę) z noclegiem. Wa­
runki do uzgodnienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 cHa 
33196g._________
Panią do dziecka przyj- 
mę. Ul. Nadolnik 2 m. 8 
(Główna), oć? godz. 16. 
_____________________ 33511g 
Pani do dziecka 5-mie- 
sięcznego na 9 godzin 
dziennie potrzebna. Juni- 
kowo, ul. Nowosolska 19 
m 2.________________ 33669g
Opiekunkę do 2 dzieci za­
raz przyjmę — możliwość 
zamieszkania. Poznań, ul. 
Rawicka 59. 33672g
Starsza uczciwa, samot­
na poprowadzi dom u 
bezdzietnego małżeństwa 
z mieszkaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32858g.
Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 15) dla 32862g.

Związek Nauczycielstwa 
Polskiego — Ośrodek 
Usług Pedagogicznych 
ZNP w Poznaniu — or­
ganizuje 7-miesięczne 
Kursy Kreśleń Technicz­
nych Maszynowych od 15 
X br. Zapisy na kursy 
przyjmuje Sekretariat Za 
sadniczej Szkoły Zawo­
dowej w Poznaniu, ul. 
Inżynierska 4/5, tel. 540-89 
codziennie (oprócz sobo­
ty) w godz. od 13—15.

K6170

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda” 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście Gołębia. 32343g
Kupię nowy grzejnik ga­
zowy (kaloryfer). Rataj­
czaka 39 — zegarmistrz. 

_____________ 33022g 
Pieska młodego maltań­
czyka białego kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
33702g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań 
Czerwonej Armii 10. 30*79

Przyjmie ucznia — u- 
czennicę cukiernia — Po­
znań, ul. Kostrzyńska 2, 
Osiedle Warszawskie. 
_________ ____________32864g 
Ppmoc domowa do 4 o- 
sób (dwoje dzieci) — po­
trzebna na stałe lub do­
chodząca. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3291Qg,____________ 
Przyjmuję reperacje ram 
sprężynowych do łóżek 
oraz nowe wykonuję. 
Tel. 508-49 — stolarnia — 
Marcinkowskiego 2a.
________________ 32921g
Fryzjerka poszukuje pra­
cy zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32929g. _____
Potrzebny pracownik rol­
ny zaraz wynagrodzenie 
według umowy. Antoni 
Świątkowski — Pobiedzi­
ska, Powstańców Wielko- 
polskich 21.32960g 
Przyjmę dozorstwo — wa 
runek pokój. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 ma 32972g.
Mężczyzna trzydziesto­
letni poszukuje jakiej­
kolwiek pracy w godzi­
nach popołudniowych — 
wieczornych. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 32978g_________  
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 33015g.

Jeżyki obce wykłada pro­
fesor Maria Remington, 
św Józefa 5 m. 5. 32090g
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza nr 27 
m. 7.33391g 
Związek Nauczycielstwa 
Polskiego — Ośrodek U- 
sług Pedagogicznych w 
Poznaniu organizuje od 
1 października br. dla 
młodzieży po szkole pod­
stawowej Roczne Kursy 
Utrwalania Wiedzy ze 
szczególnym uwzględnie­
niem przedmiotów ści- 
sły/h (chemia, fizyka, ma 
tęmatyka). Zapisy na kur 
sy przyjmuje sekretariat 
Ośrodka w Poznaniu, ul. 
Starołęcka 36 ^Technikum 
Chemiczne), pokój 49. te­
lefon 715-33, codziennie 
od godz. 8—15. K6115

Poziomki ogrodowe sa­
dzonki 40 gr., wysyłam 
pocztą. Brzezińska, Po­
znań 18, , Osiedle Plewi- 
ska, Łąkowa. 32533g 
Wózki 0'ziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, ul. Czer­
wonej Armii 70. 32553g
Sprzedam psy boksery 
3 11 roczne suczki. Po­
znań - Junikowo, ul. Zie- 
larska 64. 32819g
Sprzedam nowoczesny
wózek dziecięcy. Poznań, 
Kilińskiego 12 m. 4. 32828g 
Wózek dziecięcy biały 
nowoczesny — sprzedam. 
Poznań, Reya 3 m. 4a (w 
podwórzu). 32830g
Sprzedam z rozbiórki, da­
chówki, kantówki, deski, 
drewno opałowe (oddam 
gruz). Kramarska 17.
 32831g 
Grzejniki żeliwne sprze­
dam. Poznań, Junikow- 
ska 37 — Bronisław Styp- 
Rekowski.___________ 32832g
Pianino „Fibiger” sprze­
dam. Wrocławska 23 m. 4 
codziennie, od godz. 19— 
20 32834g
Sprzedam nowy akorde­
on 80-basowy „Weltmei- 
ster”. Mickiewicza 17 
m. 2, od godz. 16—19.
_____________________32843g 
Fortepian „Bechstein” — 
koncertowy, 190 cm dłu­
gi sprzedam. Pośrednicy 
wykluczeni. Poznań, Ar­
mii Czerwonej 31 m. 4.
_____________________ 32398g 
Sprzedam okazyjnie te­
lewizor „Szmaragd”, sa­
mochód DKW. Motylew- 
ski, Wolsztyn, Karpicko. 
_____________________32993g 
Sprzedam domek miesz­
kalny na rozbiórkę. Ul. 
Świerczewskiego 134 m 
.37.32918g 
Sprzedam tanio gabinet 
męski, dębowy, ciemny. 
Kraszewskiego 4 m. 7.
_____________________ 32939g 
Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, 
krede, trzcinę, smołę, le­
pik, karbolineum, zasuwy 
kominowe, płyty „Supre­
ma” — poleca: Składni­
ca, Poznań, Jeżycka 13.

32947g
Prasę mimośrodową 25 
ton na chodzie snrzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32959g.

WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZED­
SIĘBIORSTW MECHANIZACJI ROLNICTWA 
W POZNANIU, ul. Składowa 4, zatrudni na­
tychmiast INSPEKTORA TECHNICZNEGO 
d/s gospodarki obrabiarkami.

Wymagane co najmniej średnie wykształce­
nie techniczne i odpowiednia praktyka w za­
wodzie.

Warunki płacy i pracy wg tabeli stanowisk 
i płac pracowników prezydiów rad narodo­
wych.

Zgłoszenia osobiste* w biurze Zjednoczenia, 
ul. Składowa 4 I ptr., pokój nr 9. 32952g
„CEPELIA” REGIONALNE BIURO SPRZE­
DAŻY W WARSZAWIE — Hurtownia w Po­
znaniu, ul. Ptasia 2 — zatrudni

KIEROWNIKA SKLEPU w Gnieźnie.
Wymagane wykształcenie średnie handlowe, 
praktyka w handlu 5 lat, znajomość przynaj­
mniej jednego języka obcego, zamieszkanie 
w Gnieźnie. ' , 32838g
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO­
WLANE NR 3, POZNAN, ul. Solna nr 12 — 
przyjmie pracowników stałych do pracy zaraz, 
każdą ilość:

— MURARZY,
— TYNKARZY,
— ROBOTNIKÓW, 
— DEKARZY.
Praca w akordzie — uposażenie wg układu 

zbiorowego »w budownictwie. Hotel bezpłatny 
i stołówka na miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płacy — Poznań, ul. Solna nr 12, pok. 22. 
________________ K6012

DYREKCJA HOTELU „ORBIS - MERKURY" 
W POZNANIU, ul. Roosevelta 20 — przyjmie 

BARMANA o wysokich kwalifikacjach 
zawodowych. Znajomość 2 języków za­
chodnich. __

Wnioski ze szczegółowymi życiorysami prosi­
my składać w Sekcji Kadr — pokój nr 3.

K6022

Akordeon 80-basowy — 
„Weltmeisterf sprzedam. 
Jawornicka 22 (Juniko- 
wo). 32992g
Garderoby z lustrem ko­
lorowe do przedpokoju 
wykonuje stolarnia —ul. 
Stanisława 16 (Winiary). 
_________________ 32997g 
Sprzedam dachówkę ce­
ramiczną z rozbiórki. Lu­
boń, Narutowicza 7.
_____________________ 33002g
Sprzedam Encyklopedię 
dużą „Brockhaus”. Rok 
1929. Ul. Jeżycka 46 m. 4.

33003g

V-Ięgniarka poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 32949m.
Pokój z «przynależnościa- 
mi, wyłączone poszukuje 
młode małżeństwo (żona 
studentka). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32965m..
Młode małżeństwo (człon­
kowie spółdzielni) poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 32971m.________ 
Przyjmę na ładny, sło­
neczny, umeblowany po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33G25m.

Sprzedam piece kaflowe. 
Poznań - Zegrze, ul. Rze-

„Lambrette Li” 150 sprze­
dam. Noskowskiego 4 m. 
3, od godz. 16. 336ri9g
„Fiat Multipla” 600 w i- 
ć?ealnym stanie sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
333C9g.
Samochód „Wartburg- 
Standard, rok produkcji 
1963, bardzo d'obrym sta­
nie sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 33058g.
Sprzedam motocykl „Ju­
nak” rok produkcji 1963, 
w dobrym stanie. Po­
znań, 23 Lutego 25 m. 14, 
po godz. 18. 32891g
Tanio sprzedam WFM — 
1661 r. Telefon 525-C4, go­
dzina 7—16. 32915g
Samochód „Barkas” 0,7- 
tonowy, ogrodniczy, pół- 
osobowy sprzedam. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 52 
m. 5 . 32923g
Sprzedam samochód1 — 
„Ford-Eifel” na chodzie, 
cena 15.000 zł i „Syrenę” 
1959 r. Ul. Szubińska 32, 
Górczyn — boczna Lesz­
czyńskiej^ 32928g 
Motocykl DKW 500 ccm z 
wózkiem, zmodernizowa­
ny, sprzedam lub zamie­
nię na samochód. Ogrodo­
wa 10 w podwórzu.
_____________/ 32931g

Sprzedam samochód Sko­
da 1101 furgonetkę. Sta­
chowiak, Poznań, Głogow­
ska 84 m. 43.. 32963g
Samochód l’/j tony — 10 
tys. , zł, sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 54 m. 
7.33004g
Moskwicz 407 sprzedam, 
d'obrym stanie. Gostyń, 
PPR nr 27, Stolarnia.
___________________ . 32984g 
Sprzedam motor „Jawę” 
250. Kazimierz Biber. ul. 
Słowackiego 35 m. 1.

Oddam pokój umeblowa­
ny, płatne z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33014m.
Dwóch uczniów przyjmę 
na pokój. Małeckiego 13 
pi. 2. 33010m
Młode bezdzietne małżeń 
stwo (członkowie spół­
dzielni) poszukuje pilnie 
pokoju. Gwarancja wy­
prowadzenia się. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32977pi.
Poszukuję 2 pokoje z 
kuchnią, wyłączone, po­
siadam ładny pokój do 
zamiany, wyłączony. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 ć?Ja 33O61g.
Zamienię pokój kuchnią, 
łazienką, nowym bu­
downictwie, samodzielne, 
centrum na duży pokój, 
kuchnia, łazienka lub na 
V'x. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33C38g._________ ■
Wynajmę pokój łazien­
ką. Płatne z góry. Grzy­
bowa 27. 33044m
Na wspólny pokój przyj­
mę, panienkę. (Centrum). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 33056g
Rencistkę samotną nie­
pracującą na wspólny po­
kój przyjmę. Mrugałowa, 
Poznań, Beskidzka 33.

33063m
Panna pracująca poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 33071g.  
Przyjmę na pokój dwóch 
studentów. Albańska 30 
m. 3. 33081m
Zamienimy 3Vs pokoju 
przynależnościami, cen­
trum, I ptr. front na 2 
pokoje kuchnią i 1 pokój 
kuchnią samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 33084g
Pokój, kuchnia, łazienka 
samodzielne — nowe bu­
downictwo. I piętro — 
Grunwald, zamienię na 
dwa pokoje z przynależ­
nościami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33089m.

Sprzedam okazyjnie 9 ha 
wzgl. 2,5 ha ziemi bardzo 
tanio, ewent. na spłaty 
ratalne (10 km od Pozna­
nia, bez budynków). Zgło 
szenia: Poznań, Ratajcza­
ka 23 m. 5, Długi.

32979g
Kupię w Poznaniu dom 
dwurodzinny, cały wolny. 
Połowa może być niewy­
kończona. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32903g.

Wynajmę pokój 2 studen­
tom. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33811g. ___________ 
Przyjmę panów pracują­
cych na wspólny pokój. 
■Jaskiniowa 24, Górczyn.
____________________ 33653g 
Starsze, bezdzietne mał­
żeństwo (członkowie spół­
dzielni) dobrze zapłacą za 
1—2 pokoje na 10 miesię­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33569g.
Młode pracujące małżeń­
stwo poszukuje pokoju 
sublokatorskiego na okres 
1,5 roku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32950m.

Kupię spiesznie dom je­
dnorodzinny także bliź­
niaczy, trzy pokoje, kuch­
nia, łazienka, bliżej tram- , 
waju do, 250.000 zł. Posia­
dam zastępcze mieszkanie 
samodzielne dwa pokoje, 
kuchnia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33758g.



O waga! Chcesz wygrać Stop!
LU samochód, motocykl lub inną nagrodę pieniężną - graj w „Koziołki'1 i
CENTRALNE WIĘZIENIE W POZNANIU

KONTYNUUJE NABÓR KANDYDATÓW
DO OFICERSKIEJ
SZKOŁY SŁUŻBY WIĘZIENNEJ 
w związku z czym przyjmie mężczyzn 
z terenu m. Poznania i województwa.

• Uposażenie w czasie pobytu na szkole kształ­
tuje się od 1.800—2.000 zł miesięcznie. o Nauka 
trwa 2 lata. • Po ukończeniu szkoły absolwent 
zostanie skierowany do jednego z zakładów 
karnych w kraju.

Kandydat winien posiadać:
— obywatelstwo polskie,
.— uregulowany stosunek do służby wojsk., 
— dobry stan Zdrowia, 
— wykształcenie średnie i wiek do 25 lat, 

lub wyższe i wiek do 30 lat.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Dział 
Kadr Centralnego Więzienia w Poznaniu, ulica 
Młyńska nr 1, lub naczelnik każdego zakładu 
karnego na terenie województwa. 33541g

Nieruchomości J

Kupię domek jednoro­
dzinny do 140 tys. zł, Po­
znań — peryferie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldfzka 19 dla 32922g.
Kupię dom w mieście 
Lesznie trzypokojowy, ku­
chnia, jednorodzinny, z 
ogrodem, cło 220.000 'Zł. 
Zgłoszenie: Nowak, Poz­
nań, Wyspiańskiego 16.

33759g
Domek letni zaraz wolny 
z ogrodem, 3.160 m!, ga- 
^aż, Poznań, Koziegłowy 
(500 m od granicy miasta) 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33756g.________ _______
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, nowy, piętrowy, 
centralne ogrzewanie, 
wiąz z garażem i przy- 
naieżnościami. Poważne 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
33791g.
Puszczykówko! Połowę 
willi (wolne 4 pokoje), 
ogród, sprzedam.' Telefon 
719-12. 32058g
Dom jednorodzinny w 
Puszczykówku, wyłączo­
ny. 5 pokoi wolne, ’7s 
morgi ogrodu sprzedam. 
Zgłoszenia: Puszczyków- 
kc, Jackowskiego 13.

32930g
Sprzedam gospodarstwo 
6 ha z budynkami i in­
wentarzem 20 km od Po­
znania. Jan Sobiesiak, 
Kałwy p-ta Otusz pow. 
Newy Tomyśl. Dojazd 
PKS. m 32990g’

Ogrodnictwo 8.560 m* z 
dcmkiem sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32942g.
Parcele 1-morgowe bli­
sko Poznania sprzedam. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32944g.
Willę z przyległą ziemią, 
2 ha w Czarnkowie spie­
sznie sprzedam — wolne 
3 pokoje. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla <£948g, _____________
Sprzedam nowy dom, 1 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, przy tramwaju, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Gnjnwaldzka 19 dla 32991g
Sprzedam działkę 6.200 
m’. Zenon Czarnecki, 
Rokietnica, pow. F^oznań. 
__________________ " । 33007g 
Sprzedam parcelę na 
Grunwaldzie 700 m’, wol­
na zabudowa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33009g.
Parcelę 3.600 mi w Tar­
nowie Podgórnym sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33150g. ________
Sprzedam parcelę. Tel. 
457-44, od godz. 16—20. 
____________________ 33156g 
Sprzedam parcelę budo­
wlaną 1.070 m! uzbrojoną, 
przy tramwaju — dziel­
nica Grunwald. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33157g.
Wolny domek z dużym 
ogrodem sprzedam. Skąp- 
ski, Czempiń, 24 Stycznia 
nr 1. 33158g

——— ■ .

Dnia 28 września 1964 r. po długich cierpie­
niach zmarł mój najdroższy mąż, najukochań­
szy tatuś, śp.

Władysław Wojciechowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 bm., o go- 

dsinie 16 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała.
W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, SYN I RODZINA
Poznań, Mostowa 4. 33781g

— t
Dnia 28 września 1964 r. po długich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., zmarł mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, śp. ’

Franciszek Komorniczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.
O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Kowalska 8a. 33745gI
W dniu 30 września 1964 r. zmarła w 80 roku 

życia, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza ciocia

Aleksandra Mikewicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm., o go­

dzinie 14.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Grottgera 11 m. 1. K6374

Dnia 28 września 1964 r. zmarł długoletni 
pracownik Biblioteki Głównej Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu

Tomasz Kmieciak
ST. MAGAZYNIER

W zmarłym Biblioteka straciła sumiennego 
i wzorowego pracownika.

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja i pracownicy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 bm., o go- , 
dżinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

K6357

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckt (zastępca re­
daktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie
działy: sekretariat redakcji 657-76. w godz 8 30—U W redaktor naczelny 657-76. z-ca red naczelnego 657-is. sekretarz redakcji 648-85: 
dział łączności z czytelnikami - informacje dla 'zytelników 457-I8-dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wydawca Poznańskie 
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NOWA
GORCZYŃSKA

ZBIORNICA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZBIERACZ” 

ULICA ZGODA Nr 58 

podjęła skup
► ZŁOMU CZARNEGO 

► ZŁOMU METALI 
NIEŻELAZNYCH

► MAKULATURY, SZMAT 

I BUTELEK

DOJAZD:
uL Zgo^a i Kordeckiego

K6328

Zgubioną obrączkę ślub­
ną można odebrać. Leszek 
Maćkowiak, Cukiernia, Po 
znań, Rynek Śródtecki 1.

Posiadam zawodowe pra­
wo jazdy III kat. oraz 
20.000 zł gotówki — han- 
cflowiec, wiek średni, 
przystąpi do współpracy. 
Czekam propozycji. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33142g.

Wdowiec rencista kolejo­
wy, o dobrym charakte­
rze, zapozna panią w ce­
lu matrymonialnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32999g

Kawaler przystojny (178), 
inżynier, posiadający mie­
szkanie i gotówkę pozna 
odpowiednią pannę z pre­
zencją do lat 28. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 33012g.

Kawaler z prezencją (172), 
na stanowisku, posiada­
jący nieruchomość, mie­
szkanie, z gotówką po­
zna inteligentną,. przy­
stojną pannę do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33013g.

Bardzo kulturalnego pa­
na do 65—68 lat, nieroz- 
wiedzionego, pragnie spie 
sznie. poślubić wctowa, sa­
motna. nauczycielka. Po­
siadam trzypokojowe 
komfortowe mieszkanie w 
wlasnej wyłącz.onej poło­
wie willi; parter, ogród. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
17529p.

W dniu 29 września" 1964 r. zasnął w Bogu/ 
opatrzony Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 72, śp.

Stefan Kąkolewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Gniezno, Mielec. 33785g

t
W dniu 28 września 1964 r. zmarł śmiercią 

tragiczną nasz najukochańszy i niezapomniany 
synek, braciszek, przeżywszy lat 5, śp.

Krzysztof Bachorski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 bm , 

o godzinie 15.45 ę kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
RODZICE Z CÓRECZKĄ I SYNKIEM: 

33851g +
Dnia 30 września 1964 r. zmarł nagle, opa­

trzony Sakramentami św., przeżywszy 62 lata, 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec i teść, śp. 

Alfons Spychał
Ceremonie pogrzebowe rozpoczną się w so­

botę, dnia 3 bm., o godzinie 15.30 w kościęle 
parafialnym w Witaszycach.

Pogrążona w smutku
• ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

Witaszyce, ul. Kolejowa 3. 33840g

t
Po długich i ciężkich cierpieniach, namasz­

czony Olejami św., zmarł dnia 29 września br., 
mój kochany mąż, nasz dfogi ojciec, prze­
żywszy lat 64, śp.

Julian Geneja 
insp. Wydziału Finansowego WRN, odznaczony 
Krzyżem Niepodległości, dwukrotnie Krzyżem

Zasługi i Medalem X-lecia PRL.
Pogrzeb odbęd'zie się w sobotę, dnła 3 bm., 

o godzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z SYNAMI
Poznań, Czerwonak, Radomyśl nad Sanem, 

Gdańsk, Kraków, Bydgoszcz, Radom. Gliwice.
K6375

Poznańskie Zakłady 
Gastronomiczne 
„Restauracje”

UNIEWAŻNIAJĄ 
zagubioną w dniu K. 
IX. 1964 r. pieczątkę

Wypożyczam zagra niczhe 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 31O43g

„Kuchnia — 
Obywatelska”.

K6333

ZŁOM ZŁOTY
ZŁOM SREBRNY

SKUPUJE

sklep „WE KIT AS”
P O Z N A N, ulica K a n t a k a nr 10.

K6146

Przetargi
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „METALO­
WIEC” W POZNANIU, uL Bułgarska 39a — 
ogłasza PRZETARG na

REMONTY KAPITALNE do końca br. na­
stępujących MASZYN:

1. Tokarka pociągowa SN 20
2. Tokarka rewolwerowa Rh-32
3. Prasa mimośrodowa 12,5 t
Szczegółowych informacji udziela Dział Gł.

Mechanika w biurze Spółdzielni — tel. 624-65.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta i unie­

ważnienie przetargu bez podania przyczyn.
K6229

MIEJSKIE ZAKŁADY TERENOWE PRZEMY­
SŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH W PO­
ZNANIU, nl. Jackowskiego 42 a — ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY NA MON­
TAŻ WIATY PREFABRYKOWANEJ w Bazie 
Transportowej w Poznaniu, przy ul. Kopanina 
nr 29, z terminem wykonania do dnia 31. XII. 
1964 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Wszelkich informacji udziela Sekcja Inwe­
stycji w Poznaniu, przy ul. Jackowskiego 42a, 
gdzie można pobrać ślepe kosztorysy i gdzie 
należy składać oferty w podwójnych koper­
tach ź napisem: „Przetarg na dzień 10. X. 
1964 r.” A

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
12. X. 1964 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzgl. 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K6285

f>nia 29 września 1964 r. zmarł po • długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 66, śp.

Witold Mogilnkki
urodzony w Juśkowcach

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm., o go­
dzinie 15.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele parafialnym na Sołaczu, w dniu 3 paź­
dziernika br., o godzinie 8, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w żałobie
CÓRKA, SYN, WNUK, SIOSTRA I RODZINA

Dnia 29 wrześnią 1964 r. zmarła w Głuchowie, 
powiat Kościan nasza najdroższa matka i bab­
cia, śp.

Walentyna Rynowiecka 
z domu GIEZEK 

wdowa po śp. Józefie
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bjn., o go­

dzinie 10 na cmentarzu w Buczku Wielkim, po­
wiat Kępno.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI I WNUKI

Głuchowo. 33783g

Współlokatorom, Jednostce Wojskowej, Spół­
dzielni Pracy „Czystość” oraz Wszystkim, któ­
rzy odprowadzili na wieczny spoczynek mego 
męża, śp.

Czesława Berenta
składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
ŻONA Z DZIEĆMI

33654g
e

Wszystkim Krewnym, Znajomym i Lokatorom 
za okazane wyrazy współczucia, wieńce, kwiaty 
oraz za liczny udział w pogrzebie naszej drogiej 
matki

Matyldy Brzozowej
SERDECZNE „BÓG ZAPŁACI*

składa
RODZINA

3i!583g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Siostrom Za­
konnym, Panu Dr. Zygmuntowi Walczyńskiemu 
za troskliwą, codzienną i bezinteresowną opie­
kę w czasie długotrwałej choroby Zmarłej, Wy­
działowi Oświaty, Kierownictwu i Gronu Nau­
czycielskiemu Szkoły nr 2, Nauczycielstwu 
tniasta Środy i okolicy, Panu Edwardowi Do- 
braszakowi za słowa pożegnania nad grobem, 
Pracownikom Służby Zdrowia, Dziatwie Szkol­
nej, Przyjaciołom i Znajomym za wyrazy wsuół- 
czucia, złożone wieńce i kwiaty i za udział 
w pogrzebie mojej ukochanej Matki, śp.

Władysławy Cegielskiej
składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
CÓRKA KRYSTYNA

Środa, ul. Czerwonej Armii 11. 33515g

PRZEDSIĘBIORSTWO CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
MASZYN BUDOWNICTWA

I ęRZEM. MATERIAŁÓW BUDOWŁANTCH 
Warszawa, uL Męcińska £L

zaawfcrłamia
że w czasie od 15 do 31 października 1964 roku 
będą dokonywane

SPISY INWENTARYZACYJNE
W związku z tym magazyny w Oddziałach: 

w Warszawie, Gliwicach i Kostrzynie
NIE BĘDĄ CZYNNE.

Prosimy BT Odbiorców o wcześniejsze zaopatry­
wanie się w części zamienne'. K5611

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W POZNANIU, 
ulica Fabryczna 22/23, zapraszają do składania 
OFERT NA REMONT BOCZNICY w młynie 
nr 3, Poznań - Główna, ulica Nadolnik 8.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Tech­
nicznym. 1

Termin wykonania robót do 30 listopada 
1964 r.

Termin składania ofert do 10 października 
1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi 12 października 1964 
roku, o godzinie 10, w Dziale Technicznym.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K6362

Komunikaty
ZAKŁADY GAZOWNICTWA OKRĘGU POZ­
NAŃSKIEGO podają do wiadomości odbior­
com gazu świetlnego, że w dniu 4 paździer­
nika, tj. w niedzielę, od godziny 12—20 na­
stąpi ograniczenie w dostawie gazu dla po­
trzeb gospodarstw domowych. i

Powodem spadku ciśnienia gazu w tym 
dniu jest konieczność przeprowadzenia kon­
serwacji sieci napowietrznej wysokiego na­
pięcia przeź Zakład Energetyczny Poznań- 
Miasto.

Szczególnie mieszkańców dzielnic: Jeżyce, 
Grunwald, Górczyn, Dębiec, prosimy o nie- 
korzystanie z gazu w wyżej podanych godzi­
nach. K6372

W dzień imienin, śp.

ks. Franciszka
Józefa Kafarskiego

dziekana w Iwiu koło Lidy

zmarłego 28 maja 1964 r. zostanie odprawiona 
msza św. dnia 4 października 1964 r., o godzi­
nie 9.30, w kościele OO Jezuitów, przy ul. Szew­
skiej w Poznaniu.

37777g

Dnia 19 września 1964 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 78 lat, śp.

Kazimierz Ostrowski
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, odda­

nego sprawie wzorowego pracownika, cie­
szącego się ogólnym , szacunkiem, serdecznego 
Kolegę i dobrego człowieka.

Pogrzeb odbył się w Krynicy, dnia 22 wrześ­
nia br.,

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 5 paź­
dziernika 1964 r., o godzinie 8.30 w Kolegiacie 
Farnej w Poznaniu.

O belesnej stracie zawiadamia
cech Ślusarzy i rzemiosł pokrewnych

W POZNANIU K6358

Dyrektorowi Kombinatu PGR Głuchowo 

inż. Janowi Rynowieckiemu 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA » 

z powodu zgonu matki 
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY
3B782g

^w^RadioZTełiwizsi
■ RADIO —1 PROGRAM I: 7.25 Muzyka poranna; 
; 7145 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualności; 
• 8.30 Piosenka dnia; 8.50 Pogadanka filozoficzna; 
; 9 Audycja dla klas III i IV; 9.20 Melodie rozryw- 
; kowe; 10 Dr Żabiński przed mikrofonem; 10.10 Pu- 
I blicystyka międzynarodowa; 10.20 Koncert symf.; 
i 11 „Dorastanie” — opow.; 11.20 Orkiestra Mando- 
I Unistów; 12.45 „Na swojską nutę”; 13 Audycja dla 
! klas: V, VI i VII; 14 Fragm. — nowej prozy A. Kuś- 
f niewicza; 14.20 Wiązanka przebojów 15-lecia; 14.36 
! „Co Wam się w tej audycji najbardziej podoba”; 
i 15.10 Fryderyk Delius — Szkice z północnego kra- 
* ju; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Pieśni komp. polskich; 
• 16.15 Śpiewa Chór Akademii Med. w Gdańsku; 
• 16.35 Program młodzieżowy; 17.05 „W kraju”; 17.50 
j Felieton ekonomiczny; 18 Koncert dnia; 19 Kurs 
• języka angielskiego; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.40 
• Chińska muzyka ludowa; 20.26 Sport; 20.35 „Front 
; nad Wisłą” — słuch.; 21.15 Muzyka rozrywkowa; 
j 22 Poezja chińska; 22.20 Melodie taneczne.
; WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
J PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 Świat 
I w zwierciadle nauki; 9 Koncert dnia; 9.50 Pubłicy- 
! styka międzynarodowa; 10 Poranek literacko - mu- 
! zyczny; 11 Z muzyki barokowej; 11.40 Ekonomiczny 
1 problem tygodnia; 12.30 „Chemizacja rolnictwa” — 
■ aud.; 12.45 Ulubione piosenki; 13.25 „Antykwariat 
j z kurantem”; 14.45 „Błękitna sztafeta”;. 15 Melodie 
■ rozrywkowe; 15.30 Audycja dla dzieci starszych; 
■ 16.25 Audycja słowno-muzyczna; 16.55 Wielkopol- 
• ska dla eksportu: 17.12 Audycja aktualna; 17.25 Kon. 
; cert Poznańskiej Piętnastki Radiowej; 18.50 Uni- 
; wersytet Radiowy; 19.05 Muzyka i aktualności: 19.30 
; Ekonomiczny problem tygodnia; 19.45 J. Massenet 
I — „Manon” — opera w 5 akt.; 21.30 Sport; 21.43 
; d. c. opery; 23.30 Melodie na dobranoc.
; WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
■ 21.03, 23.50.
; TELEWIZJA: 10.55 Język Polski — kl. VI — „Ku- 
• lisy Teatru” (W-wa); 11.25 Przerwa; 16.55 Program 
; dnia (lok.); 17 Wiadomości dziennika (W-wa); 17.05 
; Filmy dla dzieci (lok.); 17.20 Magazyn „Tramp”
; (W-wa); n.co „Piękna nasza Polska cała” (W-wa); 
■ I8.10 Spotkania z przyrodą (W-wa); l«.40 Młodzieżo- 
: wy Klub TV — „Proton” (W-wa); 19.15 „Lubelskie 
; spotkania” (Lublin); 19.50 „Dobranoc” (W-wa); 
! 20 Dziennik (W-wa); 20.30 Film krótkometrażowy 
i (W-wa); 20.40 Film seryjny: „Gwiazd? filmu uie- 
■ mego” (lok.); 21.10 Polska Kronika Filmowa
■ (W-wa); 21.20 „Historia bez patyny” (W-wal; 21.50 
■ „Kamerton” (W-wa); 22.20 Wiadomości dziennika 
■ (W-wa).
* Telewizja zastrzega sobie prawo zBńan.
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Co z „wekami**?
Dziennie 50 osób

Sztuczne lodowisko dla Poznania

Af amy w tym roku wyjątkowy urodzaj owoców, szcze- 
1VJL góinie jabłek. Dla gospodyń domowych jest to więc 

świetna okazja do przyrządzenia przetworów' na zimę. Nie­
stety brak szkieł do zapraw. O kłopotach z zaopatrzeniem 
w szkła pisze do nas wiele Czytelniczek.

Jedna z nich (H. S.) stwier­
dza m. in.: „To jest bolączka 
(brak szkieł — firzyp. red.) 
wszystkich gospodyń, które 
mając do dyspozycji owoce i 
jarzyny, nie mogą ich zużyt­
kować. Trudności z otrzyma­
niem szkieł, powtarzające się 
eo roku, w tym sezonie wobec 
urodzaju owoców urosły do 
rangi problemu”.

Istotnie problem jest to kło­
potliwy i w dodatku trudny 
(choć możliwy — zdaniem re­
dakcji) do rozwiązania. Dla­
czego? Na ten temat udzielił 
pam wyjaśnień dyr. Marian 
Kroll z hurtowni „Arged” w 
Poznaniu. Z podanych przez 
niego informacji wynika, że 
w III kwartale przydział 
szkieł dla Poznania i 8 po­
wiatów zaopatrywanych przez 
poznańską hurtownię (pion 
wiejski oddzielnie obsługuje 
WZG.S) wynósił 165.000 szkieł. 
Obecnie do całkowitego zre­
alizowania poznańskiego przy 
działu pozostało jeszęze 15.000 
szkieł, czyli jeden wagon, któ­
ry ma nadejś w najbliższych 
dniach. Trzy dalsze hurtow­
nie „Argedu” znajdujące się 
w Kaliszu, Gnieźnie i Lesznie 
i obsługujące resztę woje­
wództwa otrzymały w bież, 
kwartale łącznie 210.000 szkieł. 
Są-to jednak liczby zbyt małe, 
o czym świadczą kolejki przed 
sklepami. Natomiast w IV 
kw. br. przydział szkieł dla 
województwa poznańskiego 
wynosi ogółem 330.000 sztuk, 
z czego hurtownia poznańska 
otrzymać ma 165.000 szt.

Usilne starania naszych za­
opatrzeniowców o zwiększe­
nie przydziałów dla Poznania 
i województwa nie odnoszą 
pożądanego rezultatu. Szkła

Komunikat Prokuratury
Prokuratura Powiatowa d!a 

miasta Poznania prowadzi śledz­
two w sprawie usiłowania pozba­
wienia życia pracownika Drukarni 
Kolejowej w Poznaniu.

przydzielane są bowiem dla 
poszczególnych województw 
wg rozdzielnika i na to po­
dobno nie ma rady. Wszystko 
zależy bowiem od producenta 
tego poszukiwanego towaru. 
Jak się okazuje, szkła wy­
twarza tylko jedna huta w 
kraju, która mieści się w Pień­
sku n/Nysą. Poznańscy han­
dlowcy próbowali ulokować 
zamówienie na produkcję 
szkieł w Hucie Żary, dyspo­
nującej odpowiednimi urzą­
dzeniami do ich produkcji. 
Ale zakład ten odmówił gdyż 
„zawalony” jest produkcją 
eksportową.

Tyle oficjalnych wyjaśnień 
uzyskanych od handlowców7.

Dziwny wydaje się jednak 
brak reakcji ze strony resortu 
hutnict-wa szklanego, który — 
jak wynika z powyższych wy­
wodów — nie reaguje na po­
trzeby ludzi i handlu. Czy na 
prawrdę nie można uruchomić 
dodatkowej produkcji w in­
nych zakładach? Skądinąd 
wiemy że produkują się w hu­
tach różnego rodzaju butelki, 
słoiki itp. opakowania szkla­
ne do jednorazowego użytku. 
Nikt ich bowiem nie skupuje. 
Może warto by rozszerzyć 
skup opakowań szklanych, a 
uzyskany w ten sposób luz w7 
hutach wykorzystać do pro­
dukcji poszukiwanych szkieł. 
W samym województwie po­
znańskim mamy przecież kil­
ka hut, nie mówiąc o reszcie 
kraju.

W naszej sytuacji charakte­
ryzującej się' na ogół małym 
procentem spożywanych owo­
ców i jarzyn niemożność peł­
nego skorzystania z urodzaju 
jest po prostu marnotraw- 
stw7em. Rzecz warta zastano­
wienia tym bardziej że nie 
jest to pierwszy przykład „za 
skoczenia” przemysłu i handlu 
przez naturę.

M. I.

Diuro Zamiany Mieszkań (ul. Rybaki 18a), istniejące od
10 łipca br., wykazało jak bardzo tego rodzaju pla­

cówka w naszym mieście była potrzebna. Od chwili otwar­
cia do 15 bm. zarejestrowano w biurze 293 zgłoszenia.
Nie wszystkie sprawy, jak 

informuje kierownik biura — 
Marian Jurek, zostały już za 
łatwione. Po prostu dlatego, 
że na wiszące na tablicy zgło 
szenia nie zawsze są chętni. 
Do tej pory załatwiono 56 
spraw, w tym 29 miejsco­
wych dobrowolnych zamian. 
Charakterystyczne jest to, że 
klienci nowej placówki prze­
ważnie pragną zamienić 
mniejsze mieszkanie na więk 
sze.

Biuro przejęło w swoje rę­
ce całą — nieraz długotrwa­
łą i uciążliwą dla klienta —
procedurę 
malności. 
zgłoszenia 
nia opłaty 
formularzy

załatwiania for- 
Z chwilą, bowiem 
wniosku, uiszcze- 
oraz wypełnienia 
klient nie wycze-

kuje nigdzie w kolejkach, nie 
pisze wniosków, odwołań itp. 
Biuro, po wywiadach prze­
prowadzonych w mieszka­
niach obu zainteresowanych 
stron zamianą, zgłasza wnio­
ski do właściwych Wydzia­
łów Spraw Lokalowych przy 
Prezydiach DRN. Tutaj na 
kolegialnych posiedzeniach 
zapada decyzja.

Klienci biura nie czekają 
długo na załatwienie sprawy. 
Zdarza się. że w ciągu kilku­
nastu dni (jeśli władze kwa­
terunkowe nie mają zastrze­
żeń), zamiana dochodzi do 
skutku.

Codziennie z usług biura 
korzysta około 50 osób. Część 
z nich przychodzi często tyl­
ko w celu poinformowania 
się o formalnościach, przepi­
sach itp. przy ewentualnej 
zaAianie.

Informacja ta jest bardzo 
pożyteczna. Odciąża w du-

wywieszano na tablicy ogło­
szeniowej dokładne adresy 
tych, którzy zgłosili mieszka­
nia do zamiany. Skutek był 
taki, że adresat miał nieraz 
w ciągu dnia kilkadziesiąt 
odwiedzin. Ponadto próbo­
wano na własną rękę (z po­
minięciem biura) dokonać za 
miany. Toteż obecnie na ta­
blicy nie podaje się numeru 
domu, a jedynie wszystkie 
dane dotyczące mieszkania i 
ulicę.

Wiele kłopotów w dużych 
mieszkaniach sprawiają.ci lo 
katorzy, do których wprowa­
dzają się po zamianie nowi 
mieszkańcy. Na ogół niechęt­
nie przyjmują oni nowych 
lokatorów i z ^5ry nastawia­
ją się do nich wrogo, zapo- 
minaiac o kulturze współży­
cia. Niestety, nie jest to zja­
wisko zbvt rzadkie, (a)

„Kiciuś" zaprasza
Po wakacyjnej przerwie wzna­

wia działalność Studencki Dysku­
syjny Klub Filmowy „Kiciuś”. W 
październiku kino ,Kosmos” — 
siedziba klubu — wyświetli nastę­
pujące filmy: 6 bm. — „Gabinet 
doktora Caligari” oraz „Nosferatu 
albo symfonia grozy”, 13 bm. — 
„Perły świętej Łucji” (prod. me­
ksykańskiej), 20 bm. — „Opera za 
trzy grosze” oraz „Berlin — sym­
fonia wielkiego miasta”, i 27 bm. 
— „Tylko matka” (szwedzki).

Pokazy klubowe odbywają się 
we wtorki o godz. 19.15. Karty 
wstępu do nabycia 6 bm. przed 
godz. 19 i we wtorki przed sean­
sami w kasie kina, (c)

żym stooniu 
„kwaterunki”.

Za krótki

dzielnicowe

jest jeszcze
okres, by można było mówić 
o zdobyciu wielu doświad­
czeń. chociaż s?mi pracow­
nicy biura poczynili już pe­
wne usprawnienia w swoiej 
działalności. Np. na początku

Za fok będzie płyta
Sztuczne lodowisko dla Poznania, to temat wręcz legen­

darny. Niezliczone anegdoty krążą po mieście, statystycy 
zdążyli już obliczyć, ile jeszcze miast powiatowych wyprze­
dzi 400-tysięczny Poznań, który zabierał się już kilkakrotnie 
do budowy tego obiektu, ale zawsze coś stanęło na przeszko­
dzie, coś takiego co dla innych miast i miasteczek nie było 
żadnym problemem. Niedawno znowu odżyła sprawa sztucz­
nego lodowiska dla Poznania. Tym razem poważnie i defini­
tywnie.

W związku z powyższym Proku­
ratura zwraca się o osobiste zgło­
szenie się w Prokuraturze Powia­
towej dla miasta Poznania, ul. 
Młyńska lla, pok. 12, (tel. 15-00), 
osoby, która na zlecenie, w dniu 
19 marca 1964 r., w godzinach 
przedpołudniowych, dostarczyła 
do portierni Drukarni Kolejowej 
w Poznaniu przy ul. Kolejowej — 
paczkę wraz z kwiatami i ko­
pertą celem doręczenia jej jed­
nemu z pracowników.

Niezależnie od powyższego, in­
formacje, dotyczące osoby, która 
dostarczyła wspomnianą paczkę, 
można zgłaszać osobiście, pisem­
nie lub telefonicznie. Udzielał ą- 
cemu informacji zapewnia się 
dyskrecję, (na)

INFORMUJEMY
„Zdobycze polskiego realizmu 

XIX wieku” to prelekcja J. Win­
klera, na którą dzisiaj, o godz. 
19 zaprasza Klub Wolnej Myśli, 
ul. Woźna 12.

Pałac Kultury Pracownia
Kroju i Szycia — organizuje kurs 
kroju i szycia I i II stopnia. Po­
czątek 1 bm. Zgłoszenia w Refe­
racie Uczestnictwa, pok. 51, w 
godz. 10—18.

niwr

Niedoceniana akcja

Ma być więcej
Poznańskie Zakłady Przemysłu 

Piekarniczego zawiadomiły nas — 
w odpowiedzi na list czytelnicz­
ki z 22 sierpnia br. pt. „Gdzie 
praski?” ■— że poczyniono kroki 
dla zwiększenia dostaw Chleba 
praskiego do sklepów w rejonie 
pętli jeżyckiej. Jednocześnie po­
lecono zmniejszyć ilości dostarcza 
nego tam chleba mazowieckiego.
Zarazem PZPP przyznały 
że sklepy spożywcze nigdy

(przez budowlanych)

Jak dotychczas akcja „Ja­
kość — kompleksowość”, pro­
wadzona przez DBOR wspól­
nie z wykonawcami, najlepiej 
przebiega w naszym mieście 
przy realizacji budynków 
szkolnych. W II i III kwarta­
le br. przekazano do użytku 
5 szkół podstawowych, 2 tech­
nika oraz 3 przedszkola. Wszy 
stkie te budynki objęte były 
akcją .,J-k”, co wpłynęło na 
sumienniejszą pracę budowla­
nych.

Szkoda, że nadal nie wszy­
stkie budynki mieszkalne poz­
walające w naszym mieście 
objęte są tą akcją. Zmusza 
ona bowiem wykonawców do 
rzetelniejszej pracy. Ponadto 
stwierdzone ewentualne uster­
ki przy odbiorach technicz­
nych w zasadzie natychmiast 
są usuwane. Inaczej, niestety, 
wykonawcy traktują niedo­
ciągnięcia budowlane w do­
mach mieszkalnych nie obję­
tych akcją „J-k”. Czasem lo-

także terenów przyległych do 
nowych obiektów (drogi itp.) 

(a)

O

Jutro i w sobotę 
koncert symfoniczny

W piątek i sobotę 2 i 3 bm. 
godz. 19.30 odbędzie się w

zaopatrywane szeroki
pieczywa i otrzymują go

rację, 
nie są 
wybór 
mniej,

gdyż nie posiadają odpowiednich 
warunków do składowania więk­
szej ilości bułek czy chlebów. 
Ponadto stwierdzono, że dowoże­
nie pieczywa — w dużych ilo­
ściach — do sklepów branżowych, 
a więc wyłącznie prowadzących 
pieczywo, jest bardziej korzystne

Przed kilku dniami odbyło 
się kolejne posiedzenie Prezy­
dium GKKFiT, na którym o- 
mawiano plany inwestycyjne 
urządzeń sportowych na lata 
1965—66. Dyskutowano także 
nad założeniami planu inwe­
stycyjnego urządzeń turystycz 
nych na rok 1966. Suchy, la­
koniczny komunikat agencyj­
ny po posiedzeniu głosił, że w 
planie budownictwa sportowe­
go znalazły się 54 obiekty, w 
tym wytwórnia nart w Szafla­
rach, 3 sztuczne lodowiska, 3 
kryte baseny, skocznia nar­
ciarska oraz 21 boisk.

Zwykła ciekawość kierowała 
nami kiedy zwracaliśmy się 
do wiceprzewodniczącego 
GKKFiT — Józefa Rutkow­
skiego z pytaniem: „Kto z ko­
lei wyprzedził Poznań w bu­
dowie sztucznego lodowiska?” 
Jakież było nasze zdziwie­
nie, gdy otrzymaliśmy autory­
tatywną odpowdedź, że jednym 
z trzech wymienionych obiek­
tów jest właśnie poznański, 
obok Gdańska i Wrocławia, a 
zupełnym (i miłym) zaskocze­
niem był termin. Plan przewi­
duje bowiem, że płyta gotowa 
do zamrożenia będzie już w 
przyszłym sezonie. Młodzieży 
wypada więc rozejrzeć się za 
łyżwami a władzom miejskim 
i sportowym przypilnować, 
aby termin był dotrzymany. 
Trybuny i inne obiekty towa­
rzyszące są sprawą przyszło­
ści, najważniejsze jest lodowi­
sko, a to mamy wreszcie za­
pewnione.

Realnych kształtów nabiera 
także budowa nowych pomie­
szczeń dla poznańskiej Wyż­
szej Szkoły Wychowania Fi­
zycznego. Mimo, że omawiane 
plany dotyczyły obiektów czy­
sto sportowych, to jednak spra 
wa WSWF, pracującej dotych­
czas _w opłakanych warun­
kach, 'znalazła miejsce w dys­
kusji. Postanowiono, że w 
1966 r. rozpocznie się naresz­
cie budowa nowych obiektów 
dla WSWF. Oby tylko nie zna-

lazłaj się jakaś przeszkoda, któ 
ra poślizgiem przesunie plany 
na dalsze lata. (Bod)

II liga piłkarska
, W środę piłkarze II ligi roze 

grali ósmą kolejkę spotkań mi 
strzowskich. Na czele tabeli u- 
trzymał się zespół częstochow­
skiego Rakowa, który jest już 
samodzielnym liderem, bo­
wiem w bezpośrednim spotka­
niu udało mu się pokonać naj 
groźniejszego rywala — Gar­
barnię Kraków 2:1 (2:1). Gar­
barnia po tej porażce spadła 
na czwartą pozycję w tabeli. 
Nowym wiceliderem została 
krakowska Wisła po zwycięst 
wie nad Stalą Mielec 1:0 (1:0).

Rekordowo wysokie zwycię­
stwa odniosły: GKS Katowice 
nad Warmią Olsztyn 6:1 (0:0), 
oraz Thorez Wałbrzych nad 
Polonią Bydgoszcz 5:1 (4:1). A 
oto „wyniki pozostałych spot­
kań:
Arkonia Szczecin — Lublinian 

ka 0:1 (0:1)
Cracovia — MZKS Gdynia 

3:0 (2:0)
Lechia Gdańsk — Yictoria Ja­

worzno 0:0
Łódź — Górnik Wał­

brzych 4:2 (3:1)

III liga piłkarska

Start

dla piekarń.
Zgadzając się z 

PZPP jeszcze raz 
my do Wydziału 
dium RN i DRN

opinią dyrekcji 
zatem apeluje- 
Handlu Prezy- 
Jeżyce o zlo-

kalizowanie sklepu piekarniczego

katorzy czekają długo na 
usunięcie.

W przyszłym roku jak 
latach następnych DBOR

ich

i w 
ma

zamiar włączyć do tej akcji 
jak największą liczbę budyn­
ków mieszkalnych. Byłby to
poważny krok kierunku
poprawienia jakości prac bu­
dowlanych oraz komplekso­
wego oddawania do użytku

Auli Li AM koncert symfo­
niczny.

W programie: T. Baird — 
„Muzyka epifaniczna” (I wy­
konanie w Poznaniu). Wybit­
ny kompozytor polski, laureat 
wielu konkursów krajowych 
i zagranicznych m. in. konkur 
su im. G. Fitelberga, I Nagrody 
Tribune Internationale- des 
Compositeurs UNESCO w Pa­
ryżu, Nagrody muzycznej m. 
Kolonii, po raz pierwszy za­
demonstrował „Muzykę epifa- 
niczną” na ubiegłorocznej 
„Warszawskiej Jesieni”. Na­
stępnym punktem programu 
będzie zawsze chętnie słucha­
ny Koncert fortepianowy D- 
dur KV. 537 „Koronacyjny”, 
Mozarta z udziałem poznań­
skiej pianistki Aleksandry 
Utrecht.

W drugiej części koncertu 
wykonana zostanie VII Sym­
fonia A-dur L. v. Beethovena.

Orkiestrą symfoniczną Pań­
stwowej Filharmonii dyrygo­
wać będzie Witold Krzemień- 
ski. (na)

nowym bloku mieszkalnym
przy zbiegu ulic Dąbrowskiego i 
Przybyszewskiego.

A ęrzy okazji informujemy 
PZPP, że mieszkańcy okolic pętli 
jeszcze nie odczuli zwiększenia w 
sklepach spożywczych ilości Chle­
ba „praskiego”. Jak wiemy — kie 
równicy zamawiają odpowiednie 
ilości tego gatunku, ale prawie ni­
gdy ich od piekarń nie otrzymu­
ją. Tak dzieje się w okresie, gdy 
wiele piekarń zwólniono z dostaw 
„praskiego” do niektórych skle­
pów — po uruchomieniu piekarni 
— giganta przy ul. Różanej, (c)

Przesunięto
Mieliśmy pretensje do niektó­

rych sklepów warzywno-owoco­
wych, że — wychodząc ze stra­
ganami, na ulice —zbyt blokują w 
niektórych miejscach przejścia dla 
pieszych. Konkretnie podaliśmy 
przykład placówek przy ul. Wro­
cławskiej i ul. Fredry 4.

Przedsiębiorstwo „Warzywa-Owo 
ce” zawiadomiło nas obecnie, że w 
obu przypadkach stragany przesu-. 
nięto tak, by nie zagradzały chod­
nika. Na ul. Wrocławskiej zlikwi­
dowano także sterty skrzynek sto 
jące przy straganie. Dziękujemy 
w imieniu zainteresowanych, (c)

DUKLA — GÓRNIK 
W DUISBURGU

Sekretarz Generalny PZPN — L. 
Rylski podał do wiadomości, że de 
cyzją Europejskiej Unii Piłkar­
skiej (UEFA) trzecie decydujące 
spotkanie klubowego Pucharu Eu 
ropy między Górnikiem Zabrze i 
Duklą Praga rozegrane zostanie 14 
października w Duisburgu (NRF). 
Władze zachodnioniemieckiego pił 
karstwa wyraziły zgodę na podję­
cie się organizacji tego meczu.

JOKOHAMSKI TURNIEJ

Po jednodniowej przerwie roze­
grano w środę w Jokohamie ko­
lejne spotkania przedolimpijskiego 
turnieju koszykówki mężczyzn. 
Oto ich wyniki: Meksyk — Kana­
da 64:61 (36:36), Australia — Tai- 
wan 64:62 (32:28), Sjam — Malaj- 
zja 79:78 (38:43), Korea Płd. — Indo 
nezja 103:85 (45:37), Kuba — Filipi­
ny 84:69 (40:27). W tabeli turnieju 
prowadzą nadal bez porażki koszy 
karze Meksyku — 5 pkt. przed 
Australią — 4 pkt. oraz Kanadą, 
Kubą i Koreą Płd. — po 3 pkt.
ZWYCIĘSTWO BYDGOSZCZAN
Rozegrany w środę w Bydgosz­

czy przy świetle elektrycznym 
mecz żużlowy o piistrzostwo I li­
gi pomiędzy miejscową Polonią 
i Wybrzeżem Gdańsk —r zakończył 
się niespodziewanie wysokim zwy 
cięstwem Bydgoszczan w stosunku 
50:28.

Rozegrany wczoraj mecz piłkar­
ski o mistrzostwo III ligi pomię­
dzy Wartą a Polonią zakończył się 
zwycięstwem Zielonych 3:1 (0:0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Piotrowski 2 i Chlebowski, dla po­
konanych — Samolczyk. (t)

Sauka pływania 
dla inwalidów i dzieci 

kalekich
Podsekcja Sportu Inwalidów 

Poznańskiego Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Walki z Kalectwem 
wznawia naukę pływania i ćwicze­
nia rehabilitacyjne w wodzie dla 
osób dorosłych i dzieci ze scho­
rzeniami i wadami narządów ru­
chu.

Zajęcia odbywać się będą na ma 
łym basenie w Ośrodku Sporto­
wym przy ul. Chwiałkowskiego. 
Dla dorosłych we wtorki od godz. 
16.15 do 17. Dla dzieci i młodzieży 
W piątki od godz. 15.30 do 16.15. Po 
czątek zajęć w piątek dnia 2 pa­
ździernika.

Bliższych informacji udziela 
Podsekcja Sportu Inwalidów peł­
niąca stałe dyżury w środy w 
godz. od 10 do 11 w Zakładzie Bio- 
mechaniki WSWF, Park Kasprza­
ka, teł. 628-11.

Sekcja Magistrów W.F. Pracują­
cych w Rehabilitacji pełni dyżury 
w soboty, w godz. od 12 do 13, w 
Klinice Ortopedycznej AM przy 
ul. Dzierżyńskiego, pok. 6, na 
Oddz. Terapii Zajęciowej.

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 27. 9. 64 r. stwierdzo­
no: 7 rozw. z 12 traf. — wygr. po 
14 660 zł. 120 rozw. z 11 traf. — 855 
zł. 1.118 rozw. z 10 traf. — 91 zł.

W Zakładach Toto-Lotek z dnia 
27 . 9. 64 r. stwierdzono: 2 rozw. z 
5 prem. — wygr. po 901.141 zł. 154 
rozw. z 5 traf. — 11.703 zł. 11.155 
rozw. z 4 traf. — 242 zł. 207.933 
rozw. z 3 traf. — 13 zł.

Wylosowano końcówkę banderol 
nr 6726. ‘Odnaleziono 163 kupony 
wielozakładowe — premie po 2.000 
zł. 11 kuponów jednozakładowych 
— premie po 500 zł.

PAŹDZIERNIK Jana
1 _____________

czwartek słońce: 5.52—17.3?

TEATRY /
OPERA — g. 19 „Zemsta nieto­

perza”; POLSKI - g. 18 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”; OPERETKA 
g. 19 „Cnotliwa Zuzanna”; MAR­
CINEK — g. 16.30 „Która godzi­
na?”.

KINA
APOLLO — g. in. 12.30, 15.30, 18, 

20.15 „Nagie ostrze” (angielsko- 
amerykański, 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Sad o- 
stateczny” (wł.-franc., 16 1.); — 
CZTERNASTKA — g. M, 1Ł30 „Ta­

jemnica złotego runa” (franc., 9 
1.); g. 15.30, 18, 20.15 „Ślubowanie” 
(brąz., 16 1.); GONG — g. 10, 12 
„Dumho” (USA, 7 1.); g. 15, 19 — 
„Przeminęło z wiatrem” (USA, 14 
1.); GRUNWALD — g. 17 „Diabel­
skie sztuczki” (fr., 16 1.); GWIA­
ZDA — g. 10.30, 13 „Kosmos wzy­
wa” (radź., 12 1.); g. 15.30, 18. 20.15 
„Krzyk strachu” (ang., 16 1.); HUT 
NIK — g. 16.45, 19 „Liliomfi” (węg., 
16 1.); KOSMOS — g. 17, 19.30 - 
„Książę Myszkin” (franc., 16 l.X 
MALTA — g. 16 „Dziadek Hassan” 
(radź., 7 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 . 20 „Dylemat” (duń­
ski, 16 1.); OSIEDLE — g. 15.45 
„Zakochany kundel” (USA, 9 1.); 
g. 18, 20.13 „Wojna trwa” (wł„ 16 
1.); PAŁACOWE - g. 10, 13, 16, 19 
„Romeo i Julia” (ang., 16 L); —

RIALTO — g. 9.45, 13, 16.15, 19.30 
„Słodkie życie” (wł., 18«ł.); SCA­
LA — g. 16. „Pogromczyni tygry­
sów” (radź., 7 1.); g. 18, 20 „Winda 
towarowa” (franc., 16 1.); TĘCZA 
g. 15, 17.30, 20 „Dwa oblicza zem­
sty” (USA 16 1.): warta' — g. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 „Rok 1314-J1918” 
(franc.,' 12 1.); WILDA — g. 10, 
12.30, „15.10 do Yumy” (US A, 16 1.); 
g. 15, 17.30 „Trzydzieści lat śmie­
chu” (USA, 16 L); g. 20 „Niedziele 
w Avray” (franc. 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — g. 17, 19.15 „Kanał” (poi. 
14 1.); W^ZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 „Krzjyk strachu” (ang., 12 I.).

WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — „Pamiętny 
wrzesień 1939 r.” i „Osiągnięcia 
Polski Ludowej” — g. 10—14.

ZPAP — Arsenał — „Wystawa 
malarstwa Krystyny i Ryszarda 
Skupinów” — g. 10—18.

WOIT — Stary Rynek 10 — „W 
basenie pięciu mórz” — fotogra­
my Zbigniewa Zielonackiego — g. 
9—17.

BWA — Stary Rynek Arsenał — 
Pokaz Prac Plenerowych g. 10—17.

SALON PTF, ul. Paderewskiego 
7 A Foto-Club Ystad (cz. I) godz. 
1Ó—19.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) 7- 
Wystawa fotogramów Zdzisława 
Marca pt.: „Daleki Wschód” — g. 
10—20.

MUZEĄ,
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

ul. Mielżyńskiego 27/29 — g. 9—15.
MUZEUM INSTRUMENTÓ W MU­

ZYCZNYCH — Stary Rynek 45 — 
g. 9—15.
CYRK

CYRK „ARENA” — na placu 
przy ul. Niezłomnych — g. 19.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI im. STRU- 
SIA (chir. interna - okulistyka) 
ul. Szkolna 8/12, tel. 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA, (Ul. 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR, (ul. 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 14, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 
47. TYLKO DYŻUR NOCNY: Głó­
wna 53, Starołęcka 79, Wipogrady. 
Swarzędzka 6, Ostroroga 6.


